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a połączyłą się nadto z obrazą, wyrządzoną | trud 


książętom, nienależącym do dynastyi Hohen- 
za lernów, Nie był to nietakt popełniony przez 
zwoż SAnotć, albo przez brag poczucia przy- 
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tórzy się uważają za równych Ho- 
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14 „my tu nie jesteśmy w niczyim or- 
Nie wassale my, ale sprzymierzeńcy 
z ślego cesarza!* Zwmilki, ochłonął z 
SVU 1 dalej mówił juz spokojnie: „Cesarz 
heim I uznawał to zawsze , że jako sprzy- 
Mierzęncy staliśmy wiernie po stronie Królu 
pruskiego, Tak było przez lau 25 i tak zawsze 
będzie, ilekroć Niemcy żnajdą się w niebezpie- 
czeństwie. Niechże Niemcy zawsze o tem pa- 
liętają, ale obok przywiązania do wspólnej 
Ojczyzny, niech zachowają wierność dla swego 
JU i dla własnej dynastyi*. í 
O tej przerwie pan prezydent kolonii re- 
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; w Płoszczycach znalazłam gromad- 
Taną, patrzącą z pod oka, przyżwycza- 
zupełnej swobody, rczwydrzoną, utizys= 
WEN, karvach tylko przez spojrzenie 1 gios 
> sę Pozwalającą sobie na wszystko, gdy się 
odwróci. Oułopcy biegali samopas, w Obłoco= 
nem obuwiu, „Dia sią z sobą, znali wszystkie 
Przekienstwa i ordynaryjne wyrażenia ludowe, 
ao to krzycząjo, Błóciło się... Żadnych 
dz AK yczajeń przyzwoitości towarzyskiej, ogła- 
dale obrych manter.. QCułopoy latal konno na 
ap Pr ziewczęta prawie w żadnej swawoli im 
e jka w. To była dzika czereda. Ojciec 
zdaj U, Walcia przy gospodarstwie, kcre- 
ów e a płatny, ordynaryjny chłopak, któ- 
aa 19 Gztery klasy skonożył, wychodził 
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sić wszędzie, bez sprawienia 
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sprzykrzyła any 
Rosyan 1 zapewne 
mych Niemczech nieprzyjemną wrza- 
adkı polityczne wy- 
d, wnet powstawała 
ub owa idea ogólne, którą ów na- 
przeprowadzić nietylko dla siebie, 
innych. Orły napoleońskie niosły na 
h pewne społeczne pomysły, 
zle, czy dobre, ale przeznsczo- 
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niej cerkwi. Zawsze tak bywało, 
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pod Wiedeń, czy szwedzkie na 
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Zwyczajne ogłomzenia na czwarte! ~ 
stroniey: s 
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W .Drohnych ogłeazeniach“ za každe ałowe 
drukiem petllowymm pa A 
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7 Przybyło dnia od wczoraj O m. 


: oytowal dalej swą mowę w pamięsi. Rzekł te-, swej drogi o 5 kilometrów. Tak powstały w Austro- Węgry i Anglia pragną, aby Tarcya, Węgier bowiem ów prawowity status quo osna 


KZ że na obczyźnie 


poświęcają Niemcy | bojowym szyku luki, których nie było czem przeprowadziła konieczne reformy, ponieważ te| cza: „Zachowanie Turcyi, niepodległość, wzmo- 


wszystkie swa myśli jadnej tylko niezapomnia-; wypełnió, bo naczelny wódz nie zostawił przy , dwa państwa nie życzą s bie jej rozbicia. Od-|jenienie i wolny rozwój pojedynczych państw 
nej nigdy, zawsze najdroższej ojczyźnie, która j sobie żadnego oddziału. Dano wreszcie ogólny | wodzić sułtana od reform mogą tylko ci, któ- 
wielką być musi. Zuowu tedy wygłosił fra-| sygnał do odwrotu, ale niepodobna było wy-,rzy pracują od dawna nad rozbiciem Turoyi i 


zes, ograny przez wszystkie katarynki szowi- 
uistyczne, frazes o tyle zły, że Rosyanom 
przypomniał drażniący ich Drang nach Osten. 
|okliski i ə podniecony niemi mówca po- 
cznie prawić o tem, jak to synowie Germanii, 
rozrzaceni po całym świecie, rozumieją swój 
| względem Vaterlandu, który mu- 
el być wielkim. I stało się zgodnie z pro- 
gramem , a Rosyauie poczuli w tem dużo szpi- 
jlek i w swych dziennikach odpowiedzieli jak 
| słuszna. 

Tak bankiet Niemców moskiewskich ze- 
psuł im ich korzystną pozycyę w Rosyi i mo- 
że będzie miał jakieś administracyjne skutki, 
dążące do zatamowania celów, do których sy- 
nowie Grłarmanii dążą na obczyźnie A w sa- 
mych Niemczech nierawodnie powstanie dra- 
żliwa dyskusya nad, ostrem wystąpieniem księ: 


jsyłać jeszcze osobnych rozkazów do każdego 
j oddzialu, bo nieprzejrzane tłumy nieprzyja- į w 2 
'siade stanowi stereotypowy srodek.. zaboru! 


j oiół odcięły do nich dostęp, W kolumnie Al- 


W programie było, że w tem miejscu zabrzmią i bertonego wysłsuy adjutant nie miał komu) 


jzanieść r .zkazu, bo tam komendanci polegli. 
g W ogólə zaczynają mniemać we Włoszech, 


że Baratieri będzia un ewinniony. 
| Wykład hr. 
Piszą nam z Wiednia 9 czerwca: 
Dzisiejszy wykład hr. Gołuchowskiego w 
komisyi delegacyi ausiryąokiej nie zawiódł o- 
czekiwań, obudzonych oststnią, ważną, tak od- 


Góluchowskiego. 


4 


4 
| takie wydadzą się wprost śmiesznemi. 


mienną od dawnych, vezbarwnych i bladych, $ strów od r. 1879, i mo 
mową tronową. Szezsrością, dokładnością ij 


w których inweatarzn dyplomatycznym od 
wieków sztuczne pielęgnowanie anarchii u są- 


Wyjaśniejąc stosunki monarchii do innych 
mocarstw, hr. Gołuchowski podkreślił zdanie 
mowy tronowei o ścisłości trójprzy- 
mierza. Wprawdzie pewne głosy dzienni- 


` karskie, przedewszystkiem naturalnie rosyjsko- 


francuskie, usiłowały osłabić własaie ten ustęp 
i mowy tronowej. Wobec dzisiejszego komenta- 
rzą ministra spraw zagranicznych, manewra 
Odczy- 
taliśmy temi dniami wszystkie mowy tronowe 
i oświadczenia austryacko - węgierskich mini- 
żemy zatem z wszelką 
sianowczością zaznaczyć, że żaden o sojuszu 


zdrową energią wywody hr. Gołuchowskiego | austryacko niemieckim nie wyraził się z takiem 


stają ma równi z podobnemi parlamentarne- 
mi wyjaśnieniami znakomitych angielskich mę- 


| ciepłem, jak dzisiaj hr. Gołuchowski, odpierając 
|z góry pomysły tych polityków tuzinkowych, 


oa Ludwika bawarskiego, który miał zupeł- ;żów stanu i ohlubnie cdbijają od płaskich krę: | którzy bądź to ze stanowiska demokratyozno» 
ną słuszność, ale powiedział to, z czəm się |tactw i metody zbywania uprawnionej cieka- | panslawistycznego domagają się aliansu Austro- 


nie godzą zbyt krewcy wielbiciele csłkowite- 
|go zjednoczenia Niemiec. Oto dowód, że szo- 
winizm raz dotkliwie szkodzi, innym razem 
wprowadza w społeczeństwo niepotrzebne 8 na- 
miętna motywy, lecz nigdy nie sprawia nis 
dobrego, 


„Następne miesiące będą, jak się zdaje wy- 
pełnicna wzajemnemi odwiedziuami zwierzohni- 
i s Donoszą jako rzecz pewną, że 
sierpniu car z carową złożą wizytę Cesarzo- 


IWSL | wi austryackiemu, więu też niezawodnie będą 
a bO ji w Berlinie, 
5 "i 18* ; trz 
olnej myśli, jeno w nadmiernem 
swej potęgi wycbrazilii, ża cały ; gniu. 
en do nich należeć i że gdziekol- 
eszkają, czyjkolwiek chleb jedzą, 


l a nadto rzymskie dzienniki u- 
ymują, że car przyrzeki włoskierau królewi- 
6 jego ojca w Rzymia we wrze- 
P. Faure nda się do Anglii, dokąd za: 
prosiła go królowa Wiktorya. Król grecki wy- 
biera się w podróż po stolicach wielkich mo- 
carstw, aby — jak mówią — przemawiać do 
monarchów osobiścia zę „Kreteńczykami, dla 

órych choco podobno wykołatać jeszcze wię- 
l ię pod kontrolą stałej międzyne- 
wej komisyi, a ta zabiegi będzie on jako: 
tem motywował, ża ciągła neutralność 
u ateńskiego względem Krety bardzo u- 
ua stanowisko króla Jerzego w jego Wła- 
suem państwie, Pogłoskę tę notują liczne 
dzienniki, 
piomacyi carskiej Nord, co pozwała mniemać, 
ze podobna myśl rzeczywiście istnieje, może 
na razie tylko dla zachęcenia Porty do reform. 
Dadaó nalsży dla uzupełnienia obrazu podró- 


| ży zwierzchników państw, że i Ferdynand 


i 
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ba je sądzić, jako wyraz polity- | 
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Wię3 prezydent kolonii niemiesźiej, i zach 


$ 
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€ Ludwik bawarski i tonem suchym ;wie 


je moje ciągle powtarzające by był . 
zleci nie nznawały potrzeby | bez niej żyć 


Koburg pojedzie z wizytami do tych monar- 
chów, ktorym jeszcze nie podziękował za u- 
zasna jego osoby ua bułgarskim tronie, bę- 
dzie więo w Anglii, w Begi i we Wio- 
ı & może i dwór wiedeński tym razem go 


mowie rzeki, í przyjmie, 
ów mosklew- j 
a 1 kielion wychyla na cześć przed: ; dzą 


| 


wej, księcia Koburskiego 1 innych! go położenia rzeczy. 


Te podróże, zwłaszcza carska, wprowa” 
na pawien ozas ukojenie obaw, które 
mogą się wynurzyóć z powodu ustawiczasęo 
termentu w Tarcyi Po wizytach cara spodzie- 
wać się należy rewinyt, zatem otwieca się wi- 
dok na dość długi peryod ciszy w polityce mię- 
dzynsrodowej. Jednax nie zmieni to zasadnicze- 


Przed kilku dniami zaczął się w Massa- 
proces sądowy przeciw Baratieremu , 8 0- 
trzynaane o przebiegu jego wiadomości brzmią 
korzystnie dla podsądnego. Sam on wykazal 
protokołem rady wojennej, że wszyscy wudzo* 
wie uważali za możliwe stoczyć bitwę, albo- 
wiem teren był znany, a szpiegorwie donieśli, 
że król godżaiaski poróżnił się z Menelikiem 
1 opuścił go, inni zaś resowie byli niezadowo= 
lem. Plan ataku ułożono ną wojennej radzie. 
Potwierdził to 
że z początku wszystko szły podłag plaun, 
lecz późulej kolumna Alvertouego cddsliła 
się niepotrzebnie o 7 kilometrów ud wytknię= 
tego celu, a kolumna Dabormidy zboczyłą ze 
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przyzwoitego jedzenia, trzymanie się, odai 


nia się... Biaży to za gderolstwo macochy. Mój 
mąż i Walcia byli trochę ich zdania. Nakoniec 
przestałara je przestrzegać widząc, że tracę tym 
sposobem ivh serca. Julka była zawsze dla mnio 
nieprzebiagana. Zdaje mi się, że gdyby nie ona, 
Henryk byśby lepszym niź jest. Jeden Michaś, 
choć tak jak brat był ordynsryjny i zaniedba- 
ny, okazywał zawsze złote serce. 


Czasem Teresa przychodziła widocznis roz: 
żałona, rozdrażniwas, z nieukcjonym bolem. 
Wady za łzami mówiła o doznanej przykrcści 
od Julki, o saenia zrobionej jaj przez męża.» 
Łzy jej padały żarem na serca 'Loiskiego. Roil 
szalone plany zemsty... sposoby ucieczki... 

Dla Teresy spowiedź i wypłacanie się przed 
Tolskim były pocischą. Patrząc na jego OCZY 
pełne współczucia, na zaciśnięts bólem usta, u- 
śmiechału się przez łzy. > 

— To wszystko nic — rzekia mu rags- ZNIe” 
sio się i zapomni, gdy się wie, że się ma jedno 
przyjużne serce... jednego człowieka, przed któ- 
rym duszę otworzyć można... który nie kryty- 
kuje i nie podejrzewa. Taxim jest też Michaś, 
«le z nim ani o ojcu, sai o roazenatwie mów:0 
nie chcę. Jest to zreszią dziacko jeszcze; przy- 
tem wychowany tak, ze nie może pojąć trochę 
większych wymagań towarzyskich. Niedość poj- 
muje, że Ostre, grube słowo może uderzyć jsk 
sztylet, Ja GZUję, że pau mię ieplej rozumie. 
Przy takich stowach Teresy Tojski chciał- 
żawołąć, że rozumie ją, bo ją kocha, bo 


| 


| 


I stosunki, 


pułkownik Corticelli, dodając, | 


Popp eny kilkakrotnie na początka r. b. | go zręcznemi — interpretacyami, 


Rie może, ale milczał bojąc się od- | 


wości posłów półsłówkami, ogólnikami lub dwu- 
znacznikami, którymi mierni ministrowie kon- 
 tynentalni udowadniają swą fachową „wyż- 
szość* nad parlamentumi! Hr. Gołachowskie- 
mu widocznie chodziłe o to, aby zaufanie de- 
legacyi zjednać sobie zumiennem i dokładnem 
wyjaśnieniem ogólnej sytuacyi, wyraźaem na- 
kreśleniem swego programu, nie zaś wyłudzić 
| votum zaufania maueyrami. Wygłaszając taki 


tarnego forum państwa, 


ników skrajnych, ale i 
istnieje, t. j. od roku 1867, poważnie i godnie | 
wywiązało się ze swego konstytucyjnego zada- | 
nia, nie ulegając nigdy atakom nerwowym, 
nie lubując się w opozycyi dla opozycyi, ale 
zdolne w potrzebie skutecznie wpłynąć na 
jak np. w roku 1886, gdy ohwiej- 
nemu hr. Kalnoky'emu stanowczo wskazało wła- 
soiwgą drogę. 

Przed takiem forum parlamentarnem mąż 
stanu, świadomy swego celu, nie ukrywający 
żadnych tajnych planów, może i powinien o- 
dezwać się głośno, otwarcie, jak to uczynił! 
dzis hr. Gołuchowski, Wprawdzie delegacya | 


j Węgier z Rosyą i Francyą, bądź to z innego 
` stanowiska przedawnionego systemu meńterni- 
;chowskiego zalecają alians trzech cesarstw 
! wschodnich. 

j Stanowczo też hr. Gołuchowski podkreślił 
ścisłość stosanku do trzeciego sprzymierzeńca 
|włoskiego. Minister spraw zagranicznych 
|oświądcza: „Z żywem współczuciem obserwu- 
! jemy sprawy na afrykańskiej widowni wojny, 


i z oałego serca życzymy im rychłego 
iskutecznego zakończenia tego przed- 
sięwzięcia.* Oto wynikające logicznie z trój- 
przymierza zasądy, które stósowaliśmy zawsze 
do afrykańskiej wyprawy Włochów, a które 
tak stanowczo odbijają cd zapału dla Meneli- 
ka pewnej części prasy austryackiej. „Verita- 
tem saepe laborare dicunt, exstingui nunquam.* 
Dzisiejsze oświadczenia hr. Gołuchowskiego 
najwymowniej zatwierdzają słuszność stanowi- 
sku, jakie zajęliśmy w tej kwestyi. Słuszność 
tę wykazuje także postawa Stolicy Apostol- 
sgiej, która nietylko od dawna wyrażnie sprzyja 
kolonialnym zabiegom Włochów w Afryce, nie 


a powisrza ją francuski organ dy- | austryacka w ostatnich czasach co do swego | tylko z powodu klęsk wojennych głośno za- 


szładu uiegła niektószye niepomyśinym zmis- $ znaczała swe żywe współczucie dla poległych 
nom, jednak niewątpiiwie znaczna większość, | źoinierzy włoskich, aie nadto teraz stara się 
z wykluczeniem tylko żywiołów warcholskich | gorliwie o wyzwolenie jeńców włoskich z rąk 


i tycb, które obcy interes kładą wyżej 
dobro monarchii, z najżęywszem zadowcleniem 
przyjmie dzisiejsze oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych. 

_  Jakobg wstęp tego wykładu, tworzy ana- 
liza ostatniego okresu kwestyi wseho- 
dmiej, który od roku dostarozał dyplomatom 
tyle pracy i aotąd nie utracił swych grożnych 


niż | negusa. W tej więc także kwestyl doczekali- 


śmy się najgłowniejszej satysfskcy1. a 

Niezmiernie ważne są oświadczenia mini- 
stra spraw zagranicznych o stosunku Austro- 
Węgier do Rosyi. Otwarcie mówiąc, dotąd 
nie było rzeczą łatwą dociec, na czem właści- 
wie opierają się przyjsźniejsze, niż dawniej, 


| stosunki tych dwóch mocarstw (nie mówimy o 


aspektów. Dzięki rostropnym 1 skutecznym | stosunku dworów, który może zawsze pozOsLAa- 
zabiegom hr. Gołuohbowsziego, sprawa ormiań- | wać bardzo serdecznym, chióby się najwyra- 
ska nie sprowadziła katastrofy. Ale minister | źniej zaznączała sprzeczność interesów państw) 


spraw zagranicznych bardzo dobitnie podnosi | Dzisiejsze oświadczenia 


hr. (Rołuchowskiego 


niebezyieczeństwa, jakie dla Turcyi wyniknąć | w sposób pożądany odsłaniają prawdę. Rząd 


mogą 1 muszą z nieadolności w przeprowadzeniu 
koniecznych reform. A 

Hr. Gołuchowski w tym względzie wyra- 
ża się co do formy oględniej i grzeczniej, 
na jesienir. z. margrabia Salisbury, który sut 


tana obrznoał publiczni 


rzutami. Ale choć suaviter in modo, nie mniej | dze, 


stanowczo, jak minister angielski, ostrzega Tur- 
cyę przed złowrogiemi następstwami dotychcza- 
sowego nierządu. W gładkim stylu dyplomaty- 


tutejszy otrzymał od Rosy „kategoryczne* za- 
pewvnienie, że utrzymanie opartego na traktacie 
perlińskim status quo na półwyspie bałkańskim 


niż | uważa jako cel swój, i źe zatem Austro-Węgry 


nie mają żadnego powodu do nieutności. „D o- 


e najdosadniejszemi za- | póki rząd rosyjski wytrwa na tej dro- 


może liczyć na nasze lojalne po- 
parcie.* 

Oto — clara pacta, Nie ma tam żadnego 
mistycyzmu, żadaych zaudzeń, żadnego szkodn- 


cznym nie można tego ostrzeżenia wygłosić |wego Op'ymzmu. Rosya zubowiązaia się for- 
dosadniej, niś to uczyni dziś hr. Gołuchowski, | mainie (« uawet kategorycznie!) me naruszać 
oświadczając publicznie, że zaniechaniem re- | stanu rzeczy na półwyspie Balkańskim, i dopó- 
form Turcya „coraz bardziej zbliży się do swe- | kı dotrzyma tego zobowiązania, Ausiro- Węgry 


go upudku, od którego ani nawet najszczersi | istotnia nie mają żadnego powoda wywołać za: 


przyjaciele nie zdołają jej ocalićó*, Oświądcze- | targu z Rozyą. Ale nataralme Hosya musi su- 
nie co ministra spraw zagrau:cznych najzupeł- | mennie, aa prawdę, nietylko pozornie, dotrzy- 


— z am -eme ma 


niej potwierdzają uwagi, kuóre o tej kwestyi ; mać swego zobowiązania, we wulno jej omijać 


Dia Austro- 


OZ 


m OW WIK O 


bałkańskich, przyjazne z niemi stosunki i wy- 
kiuczenie przeważnego wpływu jednego mocar- 
stwa“. Gdyby więc Rosya sous main wspierała 
np. ruch w Macedonii (jak go przed r. 1855 
wzniecała w Rumelii wschodniej), albo gd; by 


jna mocy jakiegoś zręcznego traktatu eskamoto- 


wała na swą korzyść np niepodległość Bulga- 
ryi, lbo, gdyby sztucznie wywoływała w o- 
wych państewzach antegenizm do Austro-Wę: 
gier, albo, gdyty wspierała kombinacyę pigi 
państewek półwyspu Bałkańskiego", o  któraj 
od niedawna rczwodzą się dzienciki rosyjskie i 
ruscfilskie, i która, np. pod kierowniotwe n 
kniazia czarnogórskiego mogłaby się stać An- 
stro-Węgrom o wicle niedogodniejszą, niż đa- 
wna Tuicya, albo, gdyby wogóle, jakiemi bąćź 
środkami, Rosya dobijala się na półwyspie 
przewagi: — natenczas naruszyłaby zobowią- 
zanie, wygłoszcna w sposób „kategoryczny*, i 
zniweczyłaby ściśle określoną podstawę przyja- 
znych stosunków do monarchii austryacko-wę- 
gierskiej. Powtarzamy: clara pacta, a ta do- 
niosła rewelacya ministra spraw zagranicznych 
zadowoli niezawodnie 1najskrupulatniejszych 
wielbicieli realizmu w polityce i uspokoi naj: 
zaciętszych pesymistów w poglądach na polity- 
kę rosyjską, do których i my należymy. Zło- 
żona w tajnych archiwach pałacu przy Ball- 
platzu rosyjska „dózlaration de dósinteresse- 
ment* mogła wprawdzie zaspokoić kilka osób 
Umyć Gosci ale oznajmiona w delegacyi, 
publicznie, staje się dopiero asekuracyą dla o- 


wykład, hr. Gołuchowski najdobitniej zazna- | gdzie wojskowy honor Włoch składa chlubnie | gółu i równocześnie, dzięki tej jawności, staje 
czył swój szacunek dla najwyższego pariamen- | swą próbę w walce z przeważającym 6 lub 6 | niejako pcd pabliczną kontrolą Earopy ! 

i które wprawdzie by- j razy nieprzyjacielem; Włochom w tej walce 
wa Czasem narażone na drwinki i obelgi czyn-; towarzyszą nasze najszczersze sympatye 
na prawdę, odkąd; 


Silns wrażenie sprawi takża ustęp wykła- 
da ministra, dctyczący — Serbii. „Na wróble 
nie strzeja się armatami“, Ale na odwrót wiel- 
kie mocarstwo, które nie wyrządza nikomu 
krzywdy, nie czyha na niczyją zgubę, a zwła- 
szcza Serbii wyświadczyło największe dobro- 
dziejstwa , nie moża: upurcie milczeć wobeo 
wszelkich wybryków ludzi, którym się podo- 
ba odgrywać rolę agentów prowosacyi. 

„Je nomme un chat un chat 
Et Rollin un frippon*. *) 

Według dobrej rady Boilean'a hr. Głołu- 
chowski w kilku jędrnych słowach napiętnował 
opłakane stosunki w Serbii, gdzie lada jaki ur- 


| 


| 


' wisz à la Pasicz, aby się dobijać takiej popu- 


larzożci lub przymilać „słowiańskim* protekto- 
rom, popisuje się deklamacyami przeciwko Au- 
stro- Węgrom, podniósł trafnie „niazręczności 
i przesaię* tych polityków ulicznych, i ostrza= 
gał przed niebezpieczeństwami, na jakie ta me- 
toda może narazić Serbię. 

Bałgarya, pomimo zwrotu księcia „ku ju- 
trzence wschodu“, dotąd w obec Austro-Węgier 
nie naruszyła tak wyraźnie prawideł między: 
narodowej przyzwoitości, jak Serbia, ale i w So- 
fii powatne napomnienia hr. Gołuchowskiegc 
powinny być sumiennie uwzględnione. 

Słowem — minęły czasy apatyi, wstrze- 
miężliwości, posuniętej do abdykadyi, skromno- 
ści, nie zgodnej wcale z stanowiskiem wielkie- 
go mocarstwa, którego ludność od lat kilknna 
stu ochoczo przyjęła na siebie tyle ofiar celem 
uporządkowania tinansów i wydoskonalenia or- 
ganizacyi wojskowej. Powodowany tem szla- 
chetnem uczuciem, które francuski mąż stanu 
wypowiedział w słowach: „J'ai toujours pense 
quil y avait pen de delicatesse et beaucoup de 
petitesse d'esprit à chercher à ce faire valoir 
aux depenses de lhomm» auqael on suocóde* **), 
hr. Groduchowski nietylko nie dopuszcza się ani 
pośrednio krytyki metody swego poprzednika, 
lecz owszem oświadcza, że kontynuuje politykę 
hr. Kalnoky'ego; ale ogół po dzisiejszych wy- 
wodach ministra łatwo zrozumie pomyślną zmia 
nę, jeżeli nie w ustalonych zasadach polityki 
zagranicznej, to jednak w traktowaniu spraw 
bieżących. 


*) Kota nazywamy kotem, a Rollin'a oszustem, 
**) Zawsze byłem zdania, że mało jest delikat- 
ności, a sporo małostkowości umysłowej u tych osób, 
które starają sią podnieść swą wartość kosztem swych 
poprzedników, 


straszyć ją od siebie, spłoszyć jej zaufanie. Kil | wiaó, bywaś u niej czasem, ale ani do niej tama przejażdżki wozami, leśne wyprawy, 
ka razy już słówko nieoględne, odsłaniające je- |skni), ani się radował na jej widok. łączyło | zwisdzanie miejso przedstawiających interes 
ich podobieństwo przesonań i jej, wyraźnie | historyczny, lub odznaczających się pięknem 
okazywana mu sympatya, w której było wię- | położeniem. 


go namiętność obraziło Teresę, najlżejsza z jego 
strony śmiałoś5 powodowała jej ucieczkę i ro- 
zumiał, ża mianowicie w tej samotności we dwoje, 
w tem oddaleniu od ludzi, zentanie okazywane 
mu przez Teresę, nie powinno było być zawie- 
dzione. Ona by z pewnością nie przyszła wię- 
cej, gdyby się stał śmielszym. Uważał nawe, 
że ila razy mówiła z nim otwarcie nie tająg 
żalów swoich do męża; tyle razy potem żało- 
wała tego i starala się ZA Następną przechadzką 
osłabić wrażenia skerg w chwili rozdrażnienia 
wypowiedzianych. Wszak jej mą% zasługiwał na 
szacunek, gle był tazı Zapracowany, walczył 
z przeciwnościami, z niedostatkiem... wychowa* 
nie dzieci tyje kosztowało ! 

„ Wtedy znowu ZaZdrość sząypała serce Tol- 
skiego. Wiedział juž, że Teresą poszła zk mąż 
baz przywiązania, ale mogła przywiązać się późe 
niej. Gdy odsunąwszy to przypuszczenie upew- 
nial się w przekonaniu , że nie kochała męża 
miłością, zaczynsła nUrtowań go wiecznie po- 
wrecającą niepewność i nadzieja: „Nie ko- 
cha męża, — czy mnie będzie mogła pokochąć 
kiedy ?* | 

, Sielanka tych Przechadzak, samotności we 
dwoje, gerących nozuć kryjących się w pozory 
spokoju i czystej PrZYJ8ŹnI, csła to poezya nie- 
wyznanej jeszoze miłości, przerwaną została 
przez przyjazd panı Boreckiej. Dopóki ją znał 
w Warszawie, me wiedział wcale O gorącej 
przyjaźni, która ją z nim rzekomo łączyła. Znał 


JĄ jak się zna setki osób, lubił z nią rozma: I 


cej upodobania kobiety do pięknego młodzień* 


Do wszystkich tych rozrywek, = urzędu 


ca mé przyjacielskiego i kolezeńskiego pocią- | musiał nalużeó Tolski. Nic nie pomsgały wy- 


gu. Dopiero po jego wyjeździe z Warszawy, 
wymiana listów częsta 1 serdeczna wykazała 
dobroó i przyjaźń aawnej znajomej. Pani Bo- 
recką nie liczyła się z iolskim, pisywała diu- 
gie listy półne szczegółów, dowoipu i bystrych 
spostrzeżeń ; interesowała się wszystkiem, co 
dotykało miodego cziowieka ; zajmowała się je- 
go przyszłością 1 podzielała jego poglądy, kłó- 
c30 się GZaseM co do odcieni; ZapyLywaja, po- 
cleszaia, gdereła i pieściła jak matka. Tolski 
był prawdziwie wdzięczen ża tę pamięć o 80- 
bie wytrwałą i delikatną. Dał się wciągnąć 
w ton koleżeński 1 serdeczny ; zanosił prośby, 
dziękował, przepraczał, skarżył się i sam nie 
wiedział kiedy, stał się starym p<zyjaciołem. 

Gdy pan. Borecku przyjechała do Bado- 
wa dla spędzenia tam sześcia tygodni wśród 
wiejskiej ciszy, zdala od denerwujące) g rączki 
stułecznej, samo z Siebie wypada, by Tolski 
łaknął jej towarzystwa i wszystkie swoje wol- 
ne cbwlie przy niej przepędzał. Teraz były to 
dia niego kajdany i turtura. i 

Wyrmawiał się obowiązkami jedynego w 
okolicy lekarza, wynajdywał preteksta, bronił 
się, kłamał, ale paui Borecka była nieubłagana. 

— Ale wieczor? Przecie wieczór ma pan 

swobodny ! À 

Wynmyślano w Radowie różne wakacyjne 


kręty. Odkładano wycieczkę na jutro, pojutrze... 
wtedy, gdy on będzie miał ozas, 

BRozbawione grono w Radowie zaciągnęło 
w swoje szeregi Julkę i Henryka Lierczew- 
skich, Teresa jednak rzadko kiedy towarzyszyć 
im mogła. Nie miała przy kim zostawić Jasia, 
jej mąż nie lubił i nie rozumiał wyjazdów w 
lecie, w ozas najgorętszy dla gospodarstwa. 

Teresa, lubiąca zabawę, tym razara wolała 
zustawać w domu, gdyż obeonośó Julki psuła 
jej wszelką swobodę; miała ona zresztą teraz 
przyjemność niezrównaną, większą, niż wesołe 
rozmowy na sianie wysłanego uywanami wo- 
zu, większą niż teniso przy dźwiękach forte- 
pianu, miała swoją wieczorną przecbadzkę co 
dni parę, miala oczekiwanie wieczora i Sposo- 
bności wymknięcia się niepostrzeżenie, miała 
wreszcie na ustach jakiś smak zakazanego ewo- 
cu, bardzo słodkiego i z niczem nie porówna- 
uego. Zosławała więc w domn i nikt się temu 
nie dziwił, ami jej miał za złe, Ale Tolski? 
Od tego przecie był młodym, by lubił wesoły 
szczebiot panieński, taniec, przejażdżki w li- 
cznem gronie.. 


(Ciąg dalszy nastapi), 
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Korespondencye. 


Warszawa 9 czerwca. 

(Azet.) Wystawa hygieniczna, jak można 

było zresztą przewidzieć, mimo pewnych przy- 
nęt dla miejscowej publiczności, nie bndzi isto- 
tnego interesu i dla szsrszych mas nie jest ni- 
czem innem, jak tylko bardzo przyjemnem 
miejscem spaceru, gdzie się spotyka mnóstwo 
znajomych i gdzie się można dobrze bawić. 
Sprawozdania też z toj wystawy tutejszych 
dzienników są wyłącznie reporterskie, donoszą- 
ce co na niej było tego a tego dnia, ale syste- 
matycznego jej opisu nie ma, bo ze względu 
na przedmioty tam wystawione i na ich spe- 
cyalność, opis taxi byłby nie poszytny, a u nas 
wszelkiego rodzaju Kuryery ogromnie o to dbają. 
Zresztą kto pragnie czegoś się z wystawy nau- 
czyć, albo się z niej pouczyć, ma bardzo łatwo 
sposobnosć, bo dwa razy na dzień różni leka- 
rze w różnych pawilonach wystawy udzielają 
publiczności wyjaśnień, które są właściwie po- 
pularnymi wykładami. 
Swoją drogą wystawa hygieniczna, aby 
ją zorganizować, wiele potrzebowała pracy, 
tem bardziej, że te dwanaście morgów, na któ- 
rych się rozpościera, były przedtem  pustko- 
wiem, zamienionem dziś w piękny i malowni- 
czy park. Na tym terenia zbudowanych jest 
kilkadziesiąt ładnych pawilonów i kilkanaście 
kiosków. Na głównym budynku znajdują się 
alegoryczne malowidła, przedstawiające zdro- 
wie, siłę, ogień, wodę, powietrze, ziemię. Ma- 
lowidła te wyszły z pod pędzli artystów : Grer- 
sona, Piątkowskiego, Żmurki, Wasilewskiego i 
Alchimowicza. Urządzeniem wystawy zajmo- 
wali się głównie profesorowie Brodowski i Po- 
lak, oraz inżynierowie Grotowski i Mościcki. 

Wystawę w święta i niedzielę zwiedza po 
kilkanaście tysięcy osób, w dnie powszednie 
po kilka tysięcy. Dochód do tego czasu, gdy 
to piszę, z samej rozsprzedaży biletów wynosi 
około 20.000 rs. Koszia wystawy są dosyć zna. 
czne, ale nietylko będą pokryte, lecz pozosta- 
nie się jeszcze i nadwyżka, która obróconą bę- 
dzie na szersze cele humanitarne. 

Wystawa umeblowań stylowych, która się 
odbywa jednocześnie w sali tutejszego muzeum 
przemysłowego, choć urządzona na małą skalę, 
gromadzi stosunkowo dość liczną RAD SKRÓŚĆ 
ale wystawa ta posiada pewien charakter han- 
dlowo-kupiecki, gdyż wiele przedmiotów, które 
się na niej znajdują, można kupić, albo się po- 
rozumieć z odpowiedniemi firmami co do za- 
mówienia. Na tej wystawie znajdują s.ę rze- 
oczywiście przedmioty piękne, wytwornego sma- 
ku i mające wartość artystyczną. 

Przechodząc od tych dwóch małych wy- 
staw, które bądź co bądź, są pewną siłą atrak- 
cyjną (szczególniej od hygienicznej) dla mie- 
szkańców Warszawy, lub dla tych, którzy 
Warszawę odwiedzają; przechodząc do innych 
spraw winienem donieść, że rada państwa za- 
twierdziła już projekt zniesienia propinacyi na 
Litwie i w Królestwie polskiem. Dla wyjaśnie- 
nia praw właścicieli majątków do wynagrodze- 
nia, po części już zostały zamianowane komi- 
sye, 8 po części będą zamianowane w najkrót- 
szym czasie. Prawo do wynagrodzenia będzie 
przyznane, jeżeli korzystanie z prawa propina- 
oyi rozpoczęło się przed 1863 r., a w Króle- 
stwie polskiem przed 1866 r. i nie przerywało 
się w ciągu lat dziesięciu, oraz jeżeli istnieją 
dokumenta potwierdzające to prawo. Średni do- 
chód z propinacyi wyprowadza się przez po- 
mnożenie przez dwadzieścia przeciętnego do- 
chodu z ostatnich pięciu lat, tak otrzymana su- 
ma ma stanowić wynagrodzenie wykupowe. 

Zanotować należy pocieszający dla rolni- 
ków naszych, a nawet dla wszystkich fakt, że 
emigracya u nas do Brazylii wśród włościan 
zupełnie ustała. Wielu wróciło z Brazylii w zu- 
pełnej nędzy i to między ohłopstwem najwięcej 
poskutkowało. Wśród tych tysięcy ofiar obłędu, 
zwanego u nas chorobą brazylijską, zdarzają się 
wyjątki tak interesującej karyery, że mogłyby 
służyć za temat do powieści. Tak było naprzy- 
kład z wiejską dziewczyną Teklą Rajnakówną. 
córką włościanina z gminy Nowa Iwiczna pod 
Warszawą. Wyemigrowała ona razem z rodzi- 
oami, którzy po różnych przygodach, cierpiąc 
głód i nędzę, pomarli. Ale Rajnakówna, hoża 
i przystojna dziewczyna, nietylko nie zmarno- 
wała się, lecz wyszła za mąż za milionowego 
fabrykanta hut szklanych w Rio Janeiro. Na- 
zywa się ona obecnie Pachalos di Vampetta, a 
rozkochany w niej małżonek, wyedukował i wy- 
polerował wiejską mazowiecką Teklusię na ele- 
gancką damę. Nie zapomniała ona wszakże ani 
o rodzinie, ani o kraju, czego dowodem przy- 
słanie bratu starszeiau w przekazie bankowym 
4000 rubli srebrnych na kupienie gruntów, oraz 
2000 rubli srebrnych dia podziału między róś- 
nych ubogich krewniaków. Pani Pachalos di 
Vampetta de domo Rajnak , przysłała również 
fotografię swoją, męża i jednorocznej córeczki, 
a w liście, dość dobrą polszczyzną skreślonym, 
prosząc o nowiny zapewnia, że małżonek jej 
przyrzekł z nią w roku przyszłym przyjechać 
do Warszawy. 

Teatra ogródkowe już rozpoczęły swoją 
kampanię, z wyjątkiem teairu łódzkiego, który 
pod dyrekcyą p. Wołowskiego jeszcze do War- 
szawy nie przybył, a osiedlić się ma w starym, 
przerobionym cyrku. 

„Wodewil* pod dyrekcyą pp. Przybylskie- 
go i Dobrzańskiego, rozpoczął widowiska zna- 
ną we Lwowie „Hanusią*, którą jednak cer- 
zura tutejsza pozwoliła przedstawiać tylko w 
kilku fragmentach, tak że „Hanusia* odarta 
została z poetycznego uroku i grozy drama- 
tycznej. Mimo to publiczność gromadzi się 
licznie, a do obciętej „Hanusi* dodają wesołe 
jednoaąktówki, a nawet tańce — aby inte- 
res szedł. 

W „Belle vae“, którego właścicielem jest 
p. Terentiew, a artystycznym dyrektorem p. 
Grabiński, nie bardzo pomyślnie rozposzął się 
sezon, bo wysunięta z pierwszemi strzałami do 
warszawskiej publiczności „Sprawa kobiet“ 
Bałuckiego, nie podobała się i już po trzech 
przedstawieniach kasy nie robiła — musi być 
więc zamieniona inną sztuką, a jak się dowia- 
duję, przygotowanych ma ta dyrekcya kilka 
komedyi i to oryginalnych. 


Wiedeń 7 czerwca. 

Wszystko układa się w stosunkach han- 
dlowych i finansowych Austro- Węgier tak, 
jakby fakta życia codziennego najjaskrawiej 
zaprotestować chciały przeciw panującym od 
dosć dawna poglądom wpływowych bankierów 
i spekulantów. Z początkiem bieżącego mie- 
siąca kursa walut obcych i dewiz spadły były 
dość nisko. Funt szterling można było nabyć 
za 12 zł., 100 franków za 47 zł. 65 ot, napo- 
leondory po 9zł. 52 ct., 100 marek niemieckich 
za 58 zł. (2 ct. Kursa więc funtów szterlin- 


gów i marek były niższe niź wedle relacyi, 


przyjętej w ustawie o walucie, która oznaczyła |lat od czasu, kiedy w Galicyi 
wartość 10 funtów szterlingów na 120 zł. 08 ct., | wychodźtwo do Ameryki. 


a 100 marek na 68 zł. 78 et. Dziś jeszcze, 


większych zapasów złota. Waluta 


jej na złoto coś zarobić. 

A jednak mimo to nikt z tego nie ko- 
rzysta. Cóż to ma znaczy? Zdaje się chyba, 
że sam kurs obcych dewiz, na który tyle li- 
ozono przy popieraniu reformy waluty, któ- 
rego spadanie przepowiadałi finansiści jako 
wielką zdobycz, nie wiele wart. Jest towar 
tani, ale nie ma nabywców, bo nie ma kapi- 


Ą i marek ESIĘ"GiSz ] x Wysoka Izbo! Upłynęło już przeszło 20 j miałem zaszczyt, są tak dotkliwe, że potrzeba 
rozpoczęło się peco 


PRZEGLĄD z dnia 12 Czerwca 1896. 


AT ROZA EPO ZO TY ATE TASKS TRD ARCE ACE e 


Że między tymi, k 


Izbie już jest wiadomem. 
Co się jednak tyczy złych skutków wy: 


chodźtwa, należy zauważyć, zresztą juk dziśj nych austryackich w różnych państwach Ame- 
sprawę podniesioną, ża wyzysk tych wychodź- | ryki, niż w tych wszystkich państwach curo- 
ców, którzy swe role i mienie sprzedają, nie | pejskich, z którymi nasz rząd oddawna już był 
jest jedynym i wyłącznym złym skutkiem wy-j zawarł podobne ugody (Gł: Tak jest.) 


chodźtwa. 


Ponieważ więc dzisiaj przedmiotem obrad |nownych Panów kolegów moich, dotyczący 
tału. Różnica stopy procentowej w Wiedniu ij jest nietylko projekt ustaw karnych tyczących | uregulowania prawnego spraw emigracyjnych 
Berlinie nie jest tak wielką dziś, aby wytłó- | się wyzysku wychodźców ale także postawiony | w ogóle, pozwalam sobie dołączyć doń drugi 
maczyó można spadanie waluty niemieckiej | przez mych szanownych kolegów wniosek re-j wniosek rezolucyi a to: 


napływem kapitału szukającego u nas lokacyi |zolucyi tyczący się ureguiowania spraw emi- 


kilkomiesięcznej! nie! Jeśli marki napływają, | gracyjnych wogóle: pozwalam sobie przedsta- | granicznemi państwami, w których znajduje się 
linie, |wió szanownym panom jeden z innych złych | wielu wychodźców austryackich, zawarł ugo- 


to tylko za papiery sprzedawane w Ber 
Hamburgu i Frankfarcie. 
net obcych to wyraz rosnącego zadłużenia kra- 


Spadek kursu mo- j skutków wychodźtwa. 7 y 
Przez 20 lat od początku wychodźtwa | nia, małżeństw i śmierci tutejszych poddanych 
jowego. A kto się zadłuża? Nie bankier ani| wielu wychodźców umarło, — wielu wstąpiło; Rząd tutejszy otrzymywał autentyczne zawia- 
spekulant, bo ci dewizy otrzymane za akcye i| w Ameryce w stan małżeński, miało tam dzieci | domienia*. 


renty zachowaliby w kasach. Zadłuża się im-|i potem z niemi wróciło do Austryi. 


porter. Uderzać też musi ta okoliczność, że tylko 


Otóż rodziny wychodźców, którzy najczę- | sku. (Brawo ) 


marki dosć nisko stoją i dość długo już na ni-|ściej umarli w Ameryce, nie posiadają pra- 
skim poziomie się trzymają. Z Niemiec spro-|womocnych świadectw (metryk) ich 


wadzamy towary i płacimy za nie papierami. 
Za te papiery napływają marki na chwilowy 


śmierci. Rodziay, które w Ameryce przez 
małżeństwo powstały, nie mają także po wię- 


tu pobyt, ale niebawem wracają do swej ojczy- | kszej części prawomocnych świadectw 
zny. Importer otrzymuje za towary gotówkęau-jiswych zaślnbin, ani też praw omo- 
stryacką i zarabia w miarę powodzenia swych jcnych świadectw (metryk) urodzenia 
obrotów handlowych; zapas jednak obligacyi,|i chrztu dzieci w Ameryce urodzonych. 


akcyi przemysłowych i kolejowych zmniejsza 


Za prawomocne uważam takie świade- 


dowóz wzrasta. Walut obcych nie ma kto u nas| pawny dowód. 


kupować. Złota jednak nie przybywa nam, 


Wiadomo, że tego rodzaju świadeutwa 


owszem ubywa podstaw, na których się re-|z zagraniey powinny być nietylko wystawione 


forma waluty opierała. 


Z cichą rezygnacyą | przez upoważnione do tego władze i w odpo- 


zauważyło jedno z największych pism tutej-| wiedniej formie, ale i legalizowsne przez odpo- 
szych, że o skupowaniu złota myśleć będzie | wiednie konsulaty. 


można wtedy dopiero, kiedy eksport zasili ka- 
pitat. 


Wychodźcy należą zwykle do uboższej i 
mniej oświeconej klasy ludności. Z nieświado- 


A więc to przyznanie się do grzechu. | mości więc i nieporadności zaniedbują, czy to 
Więc sam kurs walut obcych jest bardzo mało | oni sami, czy ich rodziny starać się o ta świa- 


znaczącym objawem ! 


Dopókiż jeszcze kolerye bankowe i giel- 
dowe łudzić nas będą podobnemi teoryami 
finansowemi? Każdy drobny wypadek na tar- 
gu wypada nam oświetlić i zapamiętać sobi 
aby go w danym razie przypomnieć tym sfe- 


rom, które z karygodną lekkomyślnością przy- | wnosi podanie do starostwa ; 


dectwa, lub teź biorą je wprawdzie, ale nie 
dają ich legalizować. Z kraju wystarać się o na- 
leżycie wystawioną i legalizowaną metrykę 
z Ameryki, a wystarać się wcześnie, kiedy ona 


e, jest potrzebną , nie jest rzeczą łatwą. 


Trzeba na to wiele czasu. Zwykle strona 
stąd podanie idzia 


śpieszały zakupywanie złota, zwalały ciężary | do namiestnietwa, potem do ministerstwa spraw 
niemożliwe na rolnictwo, podcięły eksport mo- | wewnętrznych, stamtąd do ministerstwa spraw 
narchii, zbitą kliką wpłynęły na zawarcie trak- zewnętrznych. Ministerstwo spraw zewnętrz- 
tatów handlowych, a potem w chwili, kiedy |nych zarządza, co potrzeba w konsulacie. Po- 


polityka ich zgubne owoce przynosić zaczyna, |tem tą samą długą drogą, 


którą podanie szło 


z naiwnością dzieci niewinnych wykrzykują: | do góry, dokument idzie na dół przez cały sze- 


potrzeba nam eksportu, któryby zasili 
kapitał. 

Jakiżto ma byó eksport? Czy może fa- 
brykatów? Potrzebaby w najpomyślniejszym 
razie lat co najmniej dziesięciu, zanim eksport 


nasz! reg władz, nim się dostanie stronie do rąk. 


Koszta są także dla ubogiej ludności za 
wielkie; trzeba bowiem zapłacić pisarzowi, za 
pisanie podania, ostęplować podanie, zapłacić 
taksę, która się należy władzy w Ameryce 


fabryk zrównoważyć zdoła ubytek eksportu | prowadzącej metryki. 


produktów rolniczych. W tych dziesięciu latach 


Należy z zupełnem uznaniem podnieść, że 


Austro-Węgry zadłużyć się mogą za granicą | wysokie ministerstwo spraw zewnętrznych czy- 


jeszcze na miliard ręńskich i potem potrzebo- | ni stronom znaczna ułatwienia : 


nietylko bo- 


wałyby rocznie co najmniej 40 milionów zł. | wiem, jsżeli strona posiada metrykę ale niele- 
na oprocentowanie polityki zainaugurowanej | galirowaną, zarządza legalizacyę, ale nadto, 


przez bankowych spekulantów. 


jeżeli jej strona nie posiada, zarządza, by się 


Jeśli dziś cukrownikom oddać musimy 4| konsulat o nią wystarał; nadto przyjmuje po- 


miliony w premiach eksportowych, to dzieje 
się to już nie ze względu na sam przemysł 


cukrowniczy, ale i ze względu na eksport. Do- 


dania, które wpływają wprost do ministerstwa, 
dla przyspieszenia zełatwienia sprawy, nie żą- 
dając, by przechodziły szereg władz wyżej wy- 


szlismy niestety do takiego stanu bilansu han- | mienionych. Te ułatwienia zmniejszają złe, ale 
dlowego, że rozpaczliwie bronić musimy każdej | go nie usuwają całkowicie, 


pozycyi eksportu. W uzasadnieniu podwyższe- 
nia premii (o czem już pisałem) powoływano 


się między innemi także na względy komie- 


Otóż brak tsk ważnych dokumentów, jak 
te, o których mowa, dla osób, które ich po- 
trzebują, ilskroó na podstawie faktów, przez 


czne dla handlu zagranicznego. Nie mówi się j te dokumenta sprawdzić się mających, cheą o- 


już o tem — jak dawniej — że fabrykanci 
ucierpią, że przemysł się nie rozwinie, nie mo- 
gąc utrzymać dotychczasowych związków z za- 
granicą, ale podkreśla się po prostu fakt, że 
reforma waluty przy spadającym eksporcie na- 
rażone jest na szwank. Zapamiętajmy sobie 
i to! 

Niejedno inaczej byłoby się ułożyło, gdy- 
by krytycznie umiano wszędzie rozpatrywać 
dążenia pewnych warstw społecznych. W Niem- 
czech u. p. zakazują wprost handlu termino- 
wego zbożem. Tu w Wiedniu zaś podnosi się 
okrzyki, że nie będzie więcej międzynarodo- 
wego targu zbożowego, który zgromadzał rok 
rocznie z końcem lata kilkuset kupców. Wia- 
domo, że te targi w latach ostatnich były już 
tylko miejscem zbornem spekulantów, że ku- 
powano na nich bardzo mało, coraz mniej a 
tylko robiono ceny na przyszłość. Ubycie ta- 
kiego „targu* nie wielkiem jest nieszczęściem, 
choć może z nim ubędzie także sposobność 
sprzedania kilku tysięcy centnarów zboża w kil- 
ku dniach. Gdyby jednak krajowy nasz han- 
del zbożowy mógł zorganizować się i nie wy- 
glądał daremnie haseł z Wiednia, to z wielką 
dla siebie korzyścią wyzyskać by mógł nawet 
taką sytuacyę. 

Cóżby to dopiero za lamenty powstaly, 
gdyby ktos w Austryi chciał zakazać handlu 
terminowego zbożem!? Przedsmak tej wrzawy 
mieliśmy w tutejszych krytykach przedłożenia 
niemieckiego.  Koniecznia wmówić chciano 
w świat cały, że giełda spekuluje zarówno à la 
hausse jak àla baisse, przez to, że kupuje i 
sprzedaje zboże. Ale to jest po prostu niepraw- 
dą. Póki handel zbożowy spoczywał tylko w rę- 
ku poważnych firm komisowych, transakcye 
ich oczywiście były tylko wyrazem ich sądu o 
położeniu targu. Ale kiedy żądza spekulacyi 
ogarnęła szersze sfery, kiedy sprzedaje zboże 
oficer, akedemik, fabrykant żelaza i mechanik 
jak to sprawdzono w ankietach i w procesach 
sądowych, manewrami giełdowemi kieruja już 
sam tylko kspitał ruchomy. A ten wiacznie 
niestety dążył do obniżenia cen mięsa i chleba 
nie w interesie ludności, ale w interesie ła- 
twiejszego wyzysziwania robotnika fabryczne- 
go i tańszej produkcyi towarów, których nad- 
wartość przedstawia — dywidendy. Zawsze tą- 
nie zboże i wysoki kurs akcyi szły z sobą 
w parze. To trzeba dobrze zrozumieć, & na wy- 
niki środków zastósowanych w Niemczech i 
mających w życie wejsć w roku 1897, ze spo- 
kojem czekać możemy. Przydadzą się one 
i nam. 


Mowa posła X. Fischera, 


Poseł do Rady państwa ks. Karol Fischer 
wygłosił przed kilku dniami w Radzie państwa 
w sprawie metryk dzieci wychodźców do Ame- 
ryki następującą mowę: 


siągnąć jakieś należące sią im prawa i także 
w wiein innych okolicznościach— jest bardzo 
dotkliwym. 

I tak: 


1) Brak metryki śmierci jest powo- 
dem, że wdowcy lub wdowy zmarłych wy- 
chodźców nie mogą zawrzeć powtór: 
nego małżeństwa, — że dalej wdowy 
lub wdowey, dzieci i inni prawni spadkobiercy 
zmarłych nie mogą otrzymać dekre- 
tów dziedzictwa. 

W obydwu tych wypadkach metrykę 
śmierci mogłoby zastąpić sądowe stwierdzenie 
śmierci, — ale uzyskanie tego sądowego stwier- 
dzenia śmierci wymaga tyle czasu i tak wiel- 
kich wydatków, że dla klas, do których wy- 
chodż:y po większej części należą, uważać je 
trzeba za niedostępne. (Głosy: Tak jest). 

2) Rodziny, które w Ameryce powstały 
przez małżeństwo i nie posiadają me- 
tryki ślubu ani metryki dzieci w Amery- 
ce urodzonych, wróciły do Austryi, chociaź 
prawowitość ich związku, ma za sobą pewną 
presumpcyę, na przypadek jakiegoś powątpie- 
wania o tej prawowitości, albo jej przeczenia, 
nie mają w rękach najprostszego a zarazem 
najskuteczniejszego dowodu na swą obronę. Są 
zatem narażone na niebezpieczeństwo, że w ra- 
zie, gdyby przeczono prawowitości ich związku, 
a nie byłyby w stanie się obronić, dzieci tych 
rodzin musiałyby nosić nie nazwisko ojca, ale 


1 


się w Austryl w tym samym stopniu, w jakim | ctwa, które w naszem państwie uważane są za ' 


tórych wogóle wy-la to y 
chociaż waluty obce podrożały nieco, 100 marek |chodźeami nszywamy jest wielu takich, | państwami amerykańskiemi, w których jest 
niemieckich nabyć można za 57 zł. 77 et. Dla- | osobliwie w Galicyi zachodniej, którzy miejsce į wielu tutejszych wychodźców, mocą której 
czegoż jednak nie kupuje ich nikt? Zdawałoby | zamieszkania tylko czasowo, nie sprzedając | ugody te państwa byłyby obowiązane do uwia- 
się, że to najdogodniejsza sposobność zebrania | swego mienie, opuszczają, aby za morzem zna- | domienia o wypadkech urodzenia, małżeństw i 
austro- |leż5 robotę, rarobió więcej, niż to w kreju | śmierci tutejszych poddanych urzędownie prze- 
węgierska ma kurs wyższy, niż ustawą prze- | można, stosunki majątkowe przez to poprawić, | syłać tutejszemu rządowi w formie takiej, by 
widziany, możnaby więc przecież na wymianie ja potem do kraju powrócić, — to Wysokiej |te uwiadomienia stanowiły prawny dowód fak- 


lach na łączną kwotę 2200 zł., 


| 
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į snem to wyrażenie, mianowicie, mogą myśleć, że 


cy jest prawdziwie naglącą. (Gł. Tak jest.) 
Ale jest tylko jedna pomoc skuteczna, 
ugoda miądzy naszym Rządem, a tymi 


tów. (Gł: Bardzo dobrze). 
Teraz bez wątpienia żyje więcej podda- 


Popierając więc wniosek rezolucyi Sza- 


„Wzywa się ©. k. Rząd, aby z temi za- 


dę w tym kierunku, by o wypadkach urodze- 


Proszę Wysoką Izbę o przyjęcie tego wnio- 
Rezolucyę Izba uchwaliła. 


Z izby sądowej, 


Lwów 11 czerwca. 
(Fałszywe weksle). 

Rozprawa przeciwko Saulowi Hausmannowi, 
oskarżonemu o Sfałszowanie podpisów na 3-ch weks- 
zakończyła się za- 
sądzeniem obwinionego na karę jednorocznego cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego jednorazowym postem 
w każdym tygodniu, 


* 


* 
* 


Lwów 11 czerwca. 
(O ebrazę religii). 

Dziś przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko Dawidowi Jegerowi, redaktorowi 
anarchistyczno-socyalistycznego pisemka Trybun lu 
dowy, oskarżonemu o obrazę religii. Na wniosek pro- 
kuratoryi zawiesił trybunał jawność rozprawy. Wy- 
rok zapadnie dziś wieczór. 


* * 


* 
Tarnopol 10 czerwca. 
(Egzekutor podatkowy przed sądem). 

Dziś zapadł wyrok w Sprawie Jana Sawickie- 
go, oskarżonego o Sprzeniewierzepie 2043 zł  ścią- 
gniętych za podatki. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał, którego przewodniczą 
cym był p. radzca Zollner, Sawickiego na półtora 
roku więzienia. 


KRONIKA. 


Lwów 11 czerwca. 


Komunikat Dyrekcyi Tow. wz. ubezpieczeń. 
Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

„Wskutek wydarzonej w ostatnich dniach ma- 
ja b. r. kradzieży 1500 zł, w walorach z podręcznej 
kasy Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń we Liwowie uchwaliła Dyrekcya częściową 
zmianę urzędników tej Reprezentacyi i zarządziła 
dnia 2 b. m. ponowne szkontro i odbiór portefenillu 
wekslowego z działów ogniowego i gradowego. 

Zatrudniony przy manipulacyi wekslowej urzę: 
dnik Franciszek Kalinowski nie jawił się jednak 
tego dnia w biurze, lecz odesłał klucz od kasy we- 
kslowej sekretarzowi i zeznał listownie, że sprzenie- 
wierzył w wekslach 22.500 zł. 

Po skonstatowaniu deficytu zrobiła Reprezen- 
tacya lwowska doniesienie karne do c, k. Prokura- 
toryi państwa, która też zarządziłą uwięzienie Fr, 
Kalinowskiego, 

Niniejszy komunikat ogłaszamy w celu zapo- 
bieżenia możliwym błędnym wieściom. 

Z Dyrekcyi Tow. wz. ubez. w Krakowi3 

Z. Słoneckt, K. hr. Scipio, H. Kieszkowski!, 

Tyle słów komunikatu. Owóż bardzo radzi je- 
steśmy, że urzędowy ten dokument powstrzyma sze- 
rzenie się plotek o Towarzystwie wz. ubezpieczeń. 
Do słów dyrekcyi musimy jednak dodać parę uwag. 
Komunikat powiada, że p. Kalinowski sprzeniewie- 
rzenia dokonał w portfelu weksiowym działu ognio- 
wego i gradowego. Dla wielu osób może być nieja- 
idzie tu o weksle pochodzące z pożyczek, zaciąga- 
nych w Towarzystwie wzajemnego kredytu. Tym- 
czasem tak nie jest. P. Kalinowski miał pod swoim 
zarządem weksle, którymi ludzie opłacali nieraz 
asekuracyę od ognia lub od gradu. Dyrekcya To- 
warzystwa Wzaj, ubezpieczeń, chcąc ułatwić ludziom 
agekuracyę, przyjmowała półroczne weksle bezpro- 
centowe opiewające na wysokość kwoty asekuracyj- 
nej. Z udogodnienia tego korzystali szczególnie nasi 
ziemianie. Skłądali oni najczęściej jakieś papiery 
wartościowe na kwotę wynoszącą ich asekuracyę i 
weksel półroczny. Owóż p. Kalinowski manipulował 
tymi wekslami w ten sposób, że przedstawiał swoim 
przełożonym, iż weksel nie jest jeszcze zapłacony i 
znajduje się u ajenta Towarzystwa na prowincyi, 
podczas gdy weksel był już dawno zapłacony i pie- 
niądze powinny się były już w kasie dyrekcyi 
znajdować. 

Takich defraudaryi dokonał on na kwotę 
22.500 zł., jak dotąd wykryto. Nadto sprzeniewie- 
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nazwisko matki, jakby jej nieślubne dzieci, — į rzył kwotę 1.500 zł. w papierach wartościowych, 


że dalej wszyscy członkowie rodziny, byliby 
pozbawieni swych praw dziedzictwa, o ile te 
prawa zależą od prawowitości związku małżeń- 
skiego (Głosy: Tak jest.) A to niebezpieczeń- 
stwo jest tem większe, im niższy jest stopień 
oświaty a mniejszy majątek tych, którzyby 
bronić się musieli. 

8) Dzieci, które urodziły się w Ameryce, 
a teraz żyją w Austryl nie posiadające 
metryki urodzenia i chrztu dożyć mo- 
gą nie jednej smutnej godziny (Gł. Tak jest!) 
Bez tej metryki bowiem nie można ani do 
szkoły, ani do żadnego urzędu być przyjętym, 
ani dostać lepszej służby, ani wstąpić w stan 
małżeński. Co się tyczy chłopców w szczegól- 
ności, ci bez tej metryki w wielu wypadkach 
nie będą wiedzieli, kiedy się mają zgłosić do 
służby wojskowej. 

Te skutki złe, które pozwoliłam Szanow- 
nym Panom przedstawić, pociąga za sobą nie 
tylko wychodźtwo in sensu stricto, — pociąga je 
za sobą i to w większej jeszcze mierze wy- 
chodźtwo in sensu latiori, które zależy na tem, 
że ludzie ubodzy wychodzą za granicę, by 
w uczciwy sposób zarobić i stać się bogatszy- 
mi, ale z zamiarem powrotu. 

O ile korzyści tego wychodźtwa in sensu 
latiori równoważą złe jego skutki, to wyjaśnił 
Szanowny mówca pro, który przedemną mówił, 

Ale te złe skutki, które Panom skreślić 


nadesłaną przez hr. Emila Potockiego z Buczacza, 
jako kaucyę na weksel ogniowy, opiewający na tę 
samą kwotę. P, Kalinowski wyłamał sam zamek 
w swojem biurku i papiery owe sobie przywłaszczył, 
chcąc przez to rozbicie biurka rzucić podejrzenie, 
że kto inny był s 'rawcą kradzieży. 

Czy popełnił jeszcze jakie inne nadużycia, 
wykaże skontrum, które teraz z całą ścisłością 
i dokładnością prowadzone jest w Towarzystwie 
ogniowem, 

Zapisać jeszcze wypada, że p. Kalinowski na~ 
leżał do najpilniejszych i najpunktnalniejszych urzę- 
dników Towarzystwa. Nie żądał nigdy urlopu, nigdy 
się nie absentował, nieraz bywał birdzo chory, a 
jednak przywlókł się do biura i pracował w godzi- 
nach urzędowych. Tę nadzwyczajną punktualność 
i pilność tłómaczą teraz jako wywołaną potrzebą 
ukrywania dokonanych defrandacyi. Bo gdyby zacho- 
rował lub urlopu zażądał, to musiałby oddać swoją 
kasę innemu urzędnikowi, a defraudacye wyszłyby 
na jaw. 

Cesarz w Galicyi. Dowiadujem się z pewne- 
go źródła, że Cesarz — wbrew wszelkim zaprzecze- 
niom — przybędzie w pierwszych dniach września 
na manewry do Głalicyi i zabawi tu 18 dni. Przy 
końcu ćwiczeń główna kwatera znajdować się będzie 
w Przemyślu. 

Marya hr. Badeniowa, żona prezydenta mi- 
nistrów, ptzyjechała wraz z córka hrabianką Wandą 
do Buska na pobyt letni. 


N 


Dyrekcya teatru wprowadziła bardzo miłą 
inowacyę co do orkiestry, przygrywającej w antra- 
ktach w ogrodzie teatru letniego. Orkiestra grywa 
mianowicie najcelniejsze utwory takich mistrzów, 
jak Verdi, Mascagni, Leoncavalło, Wagner i innych, 
a program odegrać się mających utworów muzy» 
cznych znajduje publiczność teatralna na afiszn. Bę- 
dzie to niewątpliwie zachętą do jak najliczniejszego 
odwiedzania teatru letniego, którego repertuar dra» 
matyczny, zwłaszcza obecnie, jest bardzo doborowy. 

Nowa urzędy pocztowe wejdą z dniem 16 
czerwca w Życie na dworcach kolejowych w Męci- 
nie (pow. limanowski) i w Zielonej (pow. rawski). 

Budowle wojskowe w Galicyi. W prelimina- 
rzu ministerstwa wojny na r. 1897 znajdują się 
następujące pozycye odnoszące się do Galicyi, I tak: 
we Lwowie przystąpią do budowy magazynu ma- 
teryałów dla polowej służby sanitarnej przy szpitalu 
wojskowym kosztem 60.000 zł. W Brzeżanach mają 
budować zakłady prowiantowe, a koszt każdego za- 
kładu obliczają na 60.000 zł, W Przemyśla i Kra- 
kowie staną po cztery magazyny amunicyjne dla 
próżźnych pocisków działowych i po dwa magazyny 
prochu za łączną kwotę po 84000 zł. w każdej 
z obu twierdz. Wreszcie w Hruszowie pod Przemy- 
šlem ma być zbudowany za 6000 zł. domek mar: 
kietański. 


Uroczysty obchód. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Jaworowie urządza w niedzielę 14 bm, 
uroczysty obchód dwóchsetnej rocznicy śmierci króla 
Jana III Sobieskiego. W obchodzie, z którego do- 
chód przeznączono na budową własnego gmachu, 
weźmie udział 50 Sokołów lwowskich, którzy przy 
będą do Jaworowa na rowerach. 

Akademia Umiejętności, Dnia 21 maja r. 1896 
odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki pod 
przewodnictwem profesora Dra Maryana Sokołow- 
skiego. Dr. Jerzy hr. Mycielski odczytał ko- 
munikat o nieznanyr portrecie malarza Jana Piotra 
Norblin de la Gourdaine, najbliżej w końcu wieku 
XVIII-go z Polską związanego, oraz jego pierwszej 
żony, Tokarskiej z domu. Są to miniatury, wyko- 
nane przez samego artystę w roku 1798 dla córki, 
którą wtedy w Warszawie za mąż wydawał. Por- 
tret Norblina posiada drugostronnie w duchu epoki 
wykonaną allegoryę z tańczącemi dwiema figurami, 
delikatna miniaturka pani Norblin oprawna jest w 
złotą szpilkę; obie te pamiątki należą do istniejącej 
dziś w Warszawie rodziny malarza. Z kolei podał 
też referent kilka nieznanych szczegółów o pierw- 
szych studyach Norblina w Paryżu 'przed r. 1772, 
w których znać na nim wyłączny wpływ utworów 
nieżyjącego już wówczas Antoniego Watteau, a na- 
stępnie o jego najbliższej rodzinie. 

Z kolei profesor Dr. Maryan Sokołowski 
poruszył potrzebę publikacyi pomników miasta Kra- 
kowa w sprawozdaniach komisyi. Z dyskusyi oży: 
wionej nad tym przedmiotem, wynikło, że panowie 
Stryjeński i Hendel obiecali opracować restaurowany 
obecnie kościół św. Krzyża, Dr. Tomkowicz kościoły 
Dominikanów i Franciszkanów, prof. Łuszczkiewicz 
kościół św. Andrzeja a p. Stryjeński kościoły św. 
Marka i św. Barbary. 

Przewodniczący odczytał następnie spis udzie- 
lony przez hr. Emeryka Czapskiego najpiękniejszych 
armat polskich rzeżbionych, znajdujących się na 
zamku książąt Radziwiłłów w Nieswieżu, wraz z ich 
opisem, Jest ich tam przeszło dwadzieścia, a pocho- 
dzą wszystkie z w. XVI i XVII; niektóre z nich 
lane były niezawodnie w Krakowie w pracowni 
Oswalda Baldnera. Noszą one na sobie, oprócz 
ozdób bardzo charakterystycznych i pięknych, daty 
swego powstania, napisy pamiątkowe polskie i łaciń- 
skie, oraz nazwy oryginalne, jak Circe, Cerber, 
Hydra, Papuga i t. d. Największa ich ilosć nosi 
cyfry Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła i rok 1600. 
jedna z roku 1537 ma na sobie „Węża* Sforzów 
a inna z r. 1692 „Janinę* królą Jana III, 

Przewodniczący podał również wiadomość, że 
p. Konstanty Jelski przyrzekł komisyi rozprawę 
o szkłach z fabryki Radziwiłłowskiej w XVIII-tym 
wieku na Litwie w Urzeczu. 

Z kolei Dr. Feliks Kopera odczytał komu- 
nikat o stopkach, wykutych na kamieniach w wie- 
kach średnich w Polsce. Nawiązując rzecz do daw- 
niejszego w tej materyi komunikatu prof. Łuszcz- 
kiewicza oraz do nowej publikacyi Dra Koehiera 
o tego rodzaju stopkach na całym Zachodzie Euro- 
py, stwierdził fakt, że były to z wszelkiem prawdo- 
podobieństwem znaki graniczne w wiekach Średnich 
które u nas w wieku XVII wmurowywano w ko- 
ścioły, kiedy już przywiązały się do nich legendy. 
Prof. Kuszczkiewicz nadmienił przy tem, że są one 
na kościołach zawsze w jednej wysokości wmuro- 
wane, ażeby je lud łatwo mógł całować, że zaś są 
to zawsze podeszwy, a nie ślady stóp z formą pal- 
ców naprzykład, 

W końcu p. Chmiel udzielił kopii doku- 
mentu Henryka Walezynsza z 5 czerwca 1574 r., 
a zatem na półtora tygodnia przed odjazdem króla 
z Polski, w Krakowie wydanego, mocą którego sto- 
larza Jana Kuncza mianuje swoim stolarzem nadwor= 
nym i uwalnia go od zależności od cechu stolarskie- 
go miejskiego. 

Archeologowie Iwowscy skompromitowali się 
podobno bardzo. Wykryto mianowicie, że zaku- 
pione przez dr. Czołowskiego starożytności rozmaite 
do lwowskiego Muzeum są falsyfikatami dośó po- 
spolitego gatunku. Rzecz, jak nas zapowniają, tak 
się przedstawia, że miasto będzie musiało wytoczyć 
proces karny tym osobom, które pośredniczyły w 
nabyciu owych starożytności. Opowiadano nam bo- 
wiem między innemi taką anegdotę: Niektóre ztych 
starożytności miały pochodzić z Litwy i tam być 
nabyte za drogie pieniądze. Owóż aby upozorować 
przybycie tych przedmiotów z Litwy, wysłała je 
fabryka sztucznych starożytności istniejąca w Wie- 
dniu koleją z Wiednia przez Lwów do Brodów, a 
w Brodach nadał je ajent na kolej do Lwowa jako 
niby towar, który przybył z Rosyi i został w Bro" 
dach oclony i przepakowany. Dr. Czołowski nie 
poznał się na falsyfikacie i widząc, że przedmioty 
te mają wszystkie znamiona starości, nabył ja dla 
miasta za drogie pieniądze, podczas gdy w Wie- 
dniu u handlarzy starożytności można je było do- 
stąć więcej niź o połowę taniej, ć 

Galic. Tow. gospodarskie podaje do wiado- 
mości ziemian i gospodyń wiejskich, że od 1 do 14 
lipca rb. w obrębie oddziału tarnopolskiego urządzony 
będzie kurs praktyczny o mleczarstwie 1 gospodar- 
stwie nabiałowem. Przeprowadzenie kursu poruczono 
p. Biedroniowi. p 

Termin obrad wiecu katolickiego został już 
ostateczn.e oznaczony. Komitet pragnął koniecznie 
pozyskać dla wiecu obecność KS. kardynała Sembra- 
towicza, a ponieważ ks, kardynał w drugiej połowie 
czerwca wyjeżdża do Rzymu na konsystorz, gdzia 
wręczony mu zostanie kardynalski kapelusz, „przeto 
trzeba było pierwotnie naznaczony termin wiecn © 
kilka dni przesunąć. edle ostatecznej decyzyi od- 
będzie się wiec w dniach 7, 8 i 9 lipca, na któryto 
termin zgodził się już ks, metropolita Sembratowicz: 
Kilkudniowe opóźnienie wiecu przyczyni się jednak 
tylko do dodania mu większego blasku i Awietności, 
gdyż — jak się dowiadujemy — jest rzeczą za 
prawdopodobną, Że oprócz ks. kardynała przybędzie 
do Lwowa um"ślnie na tę piękną Uroczy Sto ni eż 
licką także ks, nunoyusz Agliardi, który 
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mugi być obecnym na rzymskim konsystorzu, BLA 
czaka go odznaczenie purpurą kardynalską. Dodać 
winniśmy, że obrady wiecowe rozpoczną się dnia 7 
lipca wieczorem, a zakończą się trzeciego dnia po 
południu. 

Celem zachęcenia szerokich kół społeczeństwa 
naszego — bez względu na różnice zawodów i po- 
zycyi towarzyskiej — do jak najliczniejszego udziału 
w wiecu katolickim, na którym omawiany będzie cały 
szereg spraw pierwszorzędnego znaczenia Bpołecznego, 
komite . ściślejszy wydał drakowaną odezwę, w któ- 
rej omawia szczegółowo cele i doniosłość wiecu. 
Rozsyłanie tych odezw rozpoczęło się wczoraj i po- 
trwa kilka dni z rzędu, Ponieważ jednak nie jest 
wykluczonem, że wiele osób zostanie pominiętych 
w takim natłoku adresów, przeto komitet uprasza 
każdego, ktoby został pomini.ty, o zgłoszenie się 
listowne pod adresem: „Lwów, Hotel Impórial.* — 
Z całą gotowością wyszle komitet większą liczbę 
egzemplarzy tym osobom, które zechcą zająć Bię 
rozszerzeniem odezw. 


Zjazd koleżeński. Przed dwudziestu laty siedm- 
dziesięciu dwu młodzieńców opuściło mury gimna- 
zyum bernardyńskiego we Lwowie zdawszy maturę. 
Obecnie postanowili odówieżyć wspomnienia lat spę- 
dzonych na ławie szkolnej i zjechać się we Liwo- 
wie. Zjazd ten rozpoczął się wczoraj przyjęciem: 
u adwokata dra Sołowija. Stawiło się z górą czter- 
dzieatu maturzystów z przed lat dwudziestu. Dziś 
są to sami ludzi poważni, ojcowie rodzin, zajmujący 
wybitne stanowiska w społeczeństwie. Do tego ko- 
leżeńskiego grona naliżą np. między innymi kano- 
nik ormiański ks. Jan Mardyrosiewicz, dziekan ole- 
szycki ks. Ludwik Swadowski, ks. Sigmund, pro- 
boszcz w Baryszu, proboszcz ruski ka. Dutkiewicz, 
ks. dr. Janowski, Maryan hr. Łoś, poseł do Rady 
państwa i do Sejmu dr. Kozłowski, dr. Niemen- 
towski, właściciel Zbaraża, Franciszek Kuczyński 
dyrektor banku zaliczkowego i w. i. Niektórych los 
zapęlził bardzo daleko, jeden np. jest w Konstan- 
tynopolu, a drugi aż w Afryce środkowej nad je- 
ziorem Nyanza. Serdeczna zabawa u kolegi Bołowija 
przeciągnęła się wczoraj do późnej nocy, dziś zaś 
o godzinie 8 rano ndali się wszyscy koledzy parami, 
jak ongi za gimnazyalnych czasów, do kościoła 00. 
Bernardynów, gdzie przy wielkim ołtarzu odprawił 
uroczyste nabożeństwo ich katecheta z przed lat 
dwudziestu ks. kanonik Lenkiewicz w asystencyi 
ks. Swadowskiego i Sigmunda, przy bocznym ołta- 
rza odprawił nabczeństwo katecheta ruski ks. Łepki, 
a przy trzech innych ołtarzach kapłani wszystkich 
trzech obrządków : ks. dr. Jaszowski obrz. rz.-kat., 
ks. Dutkiewicz gr.-kat. i ke. Mardyrosiewicz vbrz. 
orm. odprawilłi ciche msze Św. za dusze zmarłych 
kolegów. Dziś będą się uczestnicy zjazdu fotografo- 
wali wspólnie, następnie podejmować ich będzie dr. 
Kozłowski, wieczorem zaś odbędzie się wspólna 
ucztą w hotelu Earopejskim, w której wezmą ulział 
także ich dawni profesorowie. Jutro podejmować 
będzie grono koleżeńskie u siebie p. Franciszek 
Kuczyński, a na sobotę zaprosił dr. Niementowski 
wszystkich do Zbaraża. 


Na ostatnich wyścigach cyklist'w lwowskich 
nrządzonych w niedzielę 7 cze =*a, rowery fabryk 
państwowych „Swift“, okazały się w. 1zo trwałymi, 
wygrały bowiem 8 złote a 5 srebrnych medali. 

Z Mielca nam piszą: Dnia 9 bm. przybył do 
nas marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni celem 
zlnstrowania agendy Rady powiatowej. W gali 
Rady powitał hr. Badeniego marszałek powiatu pan 
Sękowski w orszaku licznego obywatelstwa. Na ser- 
deczne to powitanie odpowiedział hr. Badeni w tym 
duchu: „Chcę rozpocząć zwiedzanie Rad powiato- 
wych, aby spełnić przyrzeczenie dane Sejmowi. Mam 
bowiem przekonanie, że jeżeli mi się uda poznać 
większą iłość powiatów, i ich stosunki, będę mógł 
być tem lepszym ich rzecznikiem w Sejmie, Trzy- 
mając w ręku nici wazystkich spraw krajowych, 
pragnąłbym doprowadzić do tego, aby administracya 
autonomiczna w całym kraju stała się wzorową, sta- 
ła się siłą i potęgą, na której wszyscy moglibyśmy 
się oprzeć, „Byłoby błędem, gdyby Rady powiatowe 
rozwijały się podług pewnego szablonu ; niech każda 
Ruda szuka dróg swoich i swojemi drogami dąży do 
podniesienia powiatu. 


„Jestem przeciwnikiem szablonu i 
rutyny, Ale o ile należy unikać antonomicznej 
biurokracyi, o tyle nie należy unikać ścisłości, ładu 
i porządku, a to z dwóch powodów: najpierw z po- 
wodów rzeczowych, bo bez ścisłości, ładu i porząd- 
ku rządzić nie można, a powtóre dlatego, że Rady 
powiatowe powinny być szkołą, gdzie nauczyć się 
powinniśmy tego, czego nam dawniej brakowało, 
a może i dziś braknje — gospodarności, Z drugiej 
jednak strony Rady powiatowe powinny spełniać 
polecenia sejmowe, Chociaż więc Wydział krajowy 
nie jest zwierzchnikiem Rad powiatowych, to jednak 
o ile ma sobie od Nejmn poruczone pewne sprawy 
do załatwienia, o tyle może wydawać polecenia Ra- 
dom powiatowym, a one winne mu być wówczas 
powolne. Oto jest stanowisko, jakie zajmuję. Na ta- 
kich podstawach zawiązany między Wydziałem kra- 
jowym a Radami powiatowemi stosunek, b „dzie do- 
brym i doprowadzić będzie możra do łącznej i jed- 
nolitej administracyi, która winna być naszą siłą 
i naszą dumą.“ 

Następnie przyjmował hr. marszałek deputa- 
cyę oddziała Towarzystwa rolniczego i deputacyę 
włościan, poczem przedstawili się naczełnikowi kraju 
urzędnicy starostwa, sądu i nauczyciele. Po wspól- 
nem Śniadaniu zgromadzonych wszystkich wójtów 


powiatu mieleckiego, gdzie włościanie wznosili serde- | sterynm uznał nowy minister posadę Daponta za 
czne toasty na cześć hr. Badeniego, udzielił p. mar- | zbyteczną, zniósł ją, ale nie chcąc Duponta zostawić 


sBzałek kilka audyencyi, a wreszcie odbył trzygo- 
dzinną szczegółową lustracyę biura Rady powiato- 
wej, która wypadła ku zupełnemu zadowoleniu mar- 
szałka. 

Aresztowania w Stryju. Niedawno ogłosiły 
dzienniki lwowskie, iż w Stryju aresztowano całą 
bandę fałszerzy pieniędzy, Wiadomości tej zaprzecza 
obecnie stryj ki korespondent Dziennika Polskiego 
i pisze co następuje: „Cały fakt redukuje się do 
tego, Że w jednym dniu po przesłuchaniu przez sę- 
dziego śledczego 2-ch tutejszych handlarzy (każdego 
w innej sprawie) przytrzymano obu. Jednego z nich 
zaraz na drugi dzień wypuszczono na wolność — a 
drugiego jako na razie „podejrzanego o jakieś sto- 
sunki z wykrytymi właśnie fałszerzami na „Węgrzech, 
przytrzymano aż do wyjaśnienia sprawy i odesłano | 
do sądu obwodowego w Samborze“, 

Pani Helena Modrzejewska, wedle nadesłanej 
do Krakowa wiadomości z Chicago , cierpi na nie- 
bezpieczne ataki serca. 

Śmiałe proroctwo. Z Paryża donoszą: „Wśród 
tutejszej kolonii polskiej niemałą sensacyę wywołała | 
jedna Z przepowiedni znanej panny Couedon, do któ. 
rej zgłaszają się codzień setki osób po rozmaite 
wróżby. Oto na pytanie jednego z Polaków, przepo- 
wiedziała ona odbudowanie Polski ; 
jej, nastąpić w krótkim czasie po wielkiej europej . 
gkiej wojnie, która zakończy wiek bieżący”. 

Kartel naftowy został, wedle doniesień z 
Wiednia, po długich debątach przedłużony wczoraj 
na jeden rok. Fabrykanci żelaza w sztabach i fa- 
brykanci blachy cynkowej postanowili podwyższyć 
ceny towarn. 


Szpieg rosyjski, Od kilku dni krążyła poj w boxie (przedział w stajni) z kratami Żelaznemi, : 


bruku lwowskim pogłoska o aresztowaniu w mie- 


Pończochy, Rękawiczki, Gorsety, Weloniki 


T naszem szpiega rosyjskiego, a wiadomość ta 
dostała się już nawet do dzienników wiedeńskich. 
Pogłoska ta jest zupełnie fałszywą. Tym rzekomym 
szpiegiem jest pewien jegomość w podeszłym wieku, 
przestępca polityczny, który zbiegł z Rosyi, a w 
walce o byt i dach nad głową przybył do Lwowa, 
żyje w wielkim niedostatku i mimo swej inteligen- 
cyi, mieszka „kątem“ u pewnego zarobnika przy 
ul. Kościopalnej. Policya dowiedziawszy się, że 
chodzi on bez celu w dzień po ulicach, a w nocy, 
zajęty jest szeroką korespondencją w rozmaitych 
językach, odbyła onegdaj rewizyę w kwaterze bie- 
daka, lecz znalazłszy wszelkie jego legitymacye w 
porządku, nie miała przyczyny użyć jakichkolwiek 
środków prawnych. 

Dwa samobójstwa. Siedmnastoletni terminator 
ślusarski Eugeniusz B. rzucił się wczoraj do stawu 
Peł czyńskiego w zamiarze samobójczym, ponieważ 
się pokłócił.. z rodzicami, Gdy młodzika ogarnął 
chłód wody, przybyło mu rozwagi: z samobójcy stał 
się pływakiem, gdyż „pływał wcale dobrze; dobił 
szczęśliwie do brzegu i powrócił grzecznie do domu. 
Drugi wypadek zamachu na własne życie zaszedł 
wczoraj u stolarza Ignacego Cichomnego, który z 
niewiadomego powodu zażył 40 gramów morfiny i 
mimo natychmiastowej pomocy Towarzystwa ratun- 
kowego zmarł niebawem. 


Pożary. W Krukienicach wybuchł pożar i 
przy pomocy silnego wiatru zniszczył w przeciągu 
jednej godziny dobytek siedmiu gospodarzy. Tylko 
energieznemu wystąpieniu p. Ostrzechowskiego, peł- 
nomocnika dóbr hr. Drohojowskiego, zawdzięczać 
należy, że nie spłonęło całe miasteczko. 

We wsi Drohowyżu wybuchł pożar po drugiej 
po południu i zmienił w perzynę połowę wsi. 
Silny wiatr uniemożliwił akcyę ratunkową i zlokali- 
zowanie pożaru. Spłonęło do szczętn 143 numerów, 
liczba unieszezęśliwionych przekracza 800 osób. Po- 
zostali wszyscy bez dachu, odzieży i chleba. 


O wypadkach na polu Chodyńskiem pewien 
cieśła — który, będąc na miejscu katastrofy, tylko 
lekkich doznał uszkodzeń — opowiada co następuje: 

„Wyszedłem z domn wcześnie, może o drugiej 
lub trzeciej. Przyszedłszy do rogatki twerskiej, pa- 
trzę, a tu idzie koło mnie ludu jak nabił. Zbliżylem 
się do pola Chodyńskiego, ludzi jeszcze więcej. Mia- 
łem tu spotkać trzech przyjaciół i razem z nimi się 
zabawić, Widzę jednak, że swoich nie spotkam; 
więc zacząłem szukać miejsca dła siebie. Chodziłem 
po polu, aż tu widzę, że około jednej budki, gdzie 
mają wydawać ugoszozenie, ludzi nieco więcej niż 
przy innych. Położyłem się tam, aby się zdrzemnąć, 
Wkoło tańce, pieśni, a ja drzemią. Jak długo spa- 
łem, nie wiem. Czują we Śnie, że ktoś boleśnie ude- 
rzył mnie nogą. Zrywam się, a tu lud ciśnie się do 
budek. Ci, co gą bliżej, krzyczą; ale co krzyczą, 
nie słychać. A ludzie z budek nie odpowiadają. 
Nagle z jednej budki poleciały w tłum węzełki. Po- 
tem z drugiej, potem z trzeciej. Wszyscy chcieli 
podnosić, Rzuciłem się i ja, Jeden węzełek upadł 
mi na głowę i stoczył się na ziemię. Pochyliłem się, 
aby go podnieść; aż tu z tyłu upadł na mnie jakiś 
człowiek, potem drugi, wreszcie cały tłum. Wtedy 
upadłem. Ktoś mi wszedł na piersi. Chciałem krzy- 
czeć, ale mi głosu zabrakło. Tymczasem uderzono 
mnie obcasem W głowę i zaczęto chodzić po mnie 
jak po drewnie, Ostatnie co pamiętam, to to, że 
ktoś nadepnął mi ciężkim butem na rękę. Potem 
straciłem przytomność i obudziłem się w drodze do 
szpitala. Jak mnie DOE ocalił, nie wiem. Dzięki za 
to Matce Najświętszej. * 

Mira Heller zdobywa za granicą Coraz 820r8z6 
uznanie. Jak już donieśliśmy w notatce kronikar- 
skiej, Śpiewała p. Mira Heller w Paryżu w kon- 
cercie kompozytorskim Stojowskiego. Wieczór ten 
miał powodzenie, więc — oprócz osób ze świata na- 
ukowego, literackiego i artystycznego polskiego — 
zgromadził hardzo wielu cudzoziemców, a w tej licze 
bie w pierwszym rzędzie Francuzów. Po tym kon- 
cercie pannę Heller poprostu zarzucono zaproszeniami: 
Gaulois na wieczór redakcyjny, kompozytorowie na 
swoje występy itd. Artystka wybrała zaproszenie 
na tak zwaną „la trompette“, Są to koncerty urzą- 
dzane przez F. Lemoine, z udziałem sił pierwszo- 
rzędnych, z programem arcypoważnym. Te „la trom- 
pette* to specyalność Paryża, coś w rodzaju wie- 
czorów symfonicznych, Wejście bezp'atne, ale tylko 
za zaproszeniami, które skierowane są do najwy- 
kwintniejszych osób. 
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wpierw odpowiednio. Koń, cały oknty łańcnszkami, tna szósty występ wybrał sobie Papkina. Była to 
szalał godzinami jak Bucefał, gryzł kraty Żelazne, | dla nas nowość, p. Wojdałowicz bowiem nigdy we 
a kopytami gruchotał brusy boxu. Lwowie Papkina nie grał. Rola ta na polskich sce- 

Ale trafiła kosa na kamień. Przyjechał do Lon- | nach ma swoje tradycye. Nie odbiegł od nich p. 
dynu John Karey, sławny pogromca zwierząt, któ- | Wojdałowicz i zdołał swej grze nadać pewną sa- 
rego specyalnością jednak było obłaska*ianie nie | moistną wyrazistość i pewną cechę aktorskiej ory- 
lwów i tygrysów, lecz koni o dzikim temperamen- ginalności. 
cie. Karey objechał przedtem całą Europę i zasta- Milczek p. Chmielińskiego, jak zawsze, był 
nawiał siłą woli, którą umiał opanowywać najdzik- | kreacyą artystycznie piękną i kunsztownie opraco- 
sze zwierzęta. Przyjechawszy do Londynu i zaanon- | waną. Chwilami dorównywał mistrzowskiej grze Sp. 
Bowawszy Się po dziennikach, znalazł na drugi dzień Królikowskiego, którego p. Chmieliński był uezniem. 
w Morning-Post drwiący artykuł, którego autor g’ Wybornym Dyndalskim cył p. Dębicki. 
radzał ma, aby, jeżeli chce utrzymać reputacyę zna- Pani Cichocka była stylową podstoliaą i w grze 
komitego pogromcy rozjuszonych koni — pojechał do | i w toalecie, 

Kaweliffe, gdzie były stajnie lorda Dorchester i spró- Parą kochanków, gruchającą poemat miłości 
bował swej sztuki na Cruiserze, a lord tak mu na- Eg nZemście* byli pp. Kwiecińska i Hierowski. 
pełni kieszenie, Że Ślinka pocieknie i dyrektorowi Iks Ypsylon. 
Banku angielskiego, * Qrkiestra teatralna pozyskała do swego skła- 

Karey, przeczytawszy ten artykuł, nie zawahał | du nader cenną siłę. Dyrekcyi udało się zaangażo- 
się ani chwili i pojechał do Kaweliffe. Razem z lor- | wać znakomitego skrzypka pana Michała Drukera, | 
dem Dorchester, bardzo silnym i spokojnym czło- Lwowianina, który przez kilka lat był dyrektorem ' 
wiek by się stało, nie przychodź mi z pomocą, chy- | w Wiedniu. 
ba wtedy, aż będę pod kopytami Cruiserą". Cruiser 
stał w dużym boxie, oteczonym okrągłą sztabą że- 
lazną, t tak, że koń, kaSas 3 piersiami sztaby i 
wyciągnąwszy szyję, mógł zaledwie nozdrzami do- 
tknąć człowieka, stojącego u otwartych drzwi boxn, 
Karey otworzył drzwi, oparł się lekko o sztabę, | 
i kazał pozdejmywać okncia i łańcuchy z Oruisera. 
Przyrządy zaś te zdejmowały się tak, że nie trzeba 
było wchodzić do boxo, na co bylby się zresztą i 
nikt nie odważył. Ziady Cruisera z łańcuchów 
uwolniono, rzucił się jak furya na Kareya, który 
z największym spokojem stał przed nim. Sztaba że- 
lazna uniemożliwiała koniowi zbytnie zbliżenie się, 
tak, że mógł Kareya dotykać jedynie nozdrzami. 

Całą godzinę trwała ta scena nie do opisania. 
Co chwila rzucał się Cruiser, rycząc jak wściekły i 
cofał się przed wzrokiem pogromcy. Karey mial 
nerwy stalowe i dotrzymał placu. Stał jak posąg nie- 
ruchomy i widocznie pomięszał zwierzęciu jego po- 
jęcia o odwadze człowieka. Powoli zaczął się Cruiser 
mitygować, zlany potem obwąchiwał Kareya, wresz- 
cie spokojnie dotknął go nozdrzami i przypatrywał 
mu się uważnie. Wtedy Karey otworzył sztabę i 
wszedł do boxu, a Cruiser przyjął go zupełnie spo- 
kojnie. W trzy godziny później lord Dorchester 
mógł już dosiąść Cruisera, który go niósł spokojny 
jak dziecko. Karey wytresował Cruisera do tego 
stopnia, że nawet kobiety go dosiadały. W parę 
miesięcy później został Cruiser przyprowadzony ! 
przed królowę angielską, która go bez żadnej obawy 
po szyi głaskała. 

Widocznie nie każdy zły koń jett złym z na: 
tury, ale każdy koń P sobie człowieka, któ- 
remu brak łagodności, stanowczości i odwagi. Hi- 
storya tej tresury zas ma jeden moment ogólnego 
znączenia: oto, że nawet istoty niższe od człowieka, 
potrafią poniekąd odczuć instynktowo jego charakter. 

Stan powietrza. T. o 9 rano 4-17 R. w poł, 
--19' R. Bar. 757. Spada. Deszoz. 

| nie bądź tu pesymistą. 

Jak ten świat jest niepraktycznie urządzony! 
Bogaci, którzy mają pieniędzy w bród, pożyczać 
więc nie potrzebują, mają kredyt ; biedak: zaś, który 
nie mą nic, ten kredytu nie znajdzie. 


Między przyjaciółkami. 

— Wiesz moja kochana, pan Karol oświadczył 
się o moją rękę, 

— A ty co na to? 

— Nie wiem, co mam cdpowiedzieć, nie mam 
bowiem pewności, Że mnie kocha, zna mnie dopiero 
od tygodnia, 

— A! jeżeli cię tak krótko zna, 
est, że cię kocha... 

Nieporozumienie. 

— Bądź tak dobry i pożycz mi 10 zł, 

— ŹZałuję bardzo, ale nie mam pieniędzy przy 
sobie. 

— A w domu? 

— W domu? Dziękuję, wszysey zdrowi, 
Ogłoszenie (autentyczne) 

W tym domu są do wynajęcia pokoje kawa- 
lerskie i mieszkanie dla małżeństwa bez wilgoci. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 czerwca. 

(Z) Prąd zwyżkowy, zainaugurowany | 
wczoraj dość natarczywie, nie utrzymał się dzi- 
siaj pomimo że na giełdzie paryskiej i londyń- 
skiej panowała znaczna haussa. U nas jednak 
paraliżowała zapędy zwyżkowe ta okoliczność, 

e gotówka w eskoncie prywatnym podrożala. | 
Jestto objaw w tej porze niezwykły i tłuma- 
czy się tylko tem, że spekulanci, operujący 
w monetach złotych, ostetnimi dniami sporo 
gotówki potrzebowali. Spekułacya ta atoli nie 
będzie miała obecnie racyi bytu, gdyż monety 
zlote już podrożały i kurs ich stoi obsenie po- 
wyżej relacyi. Drugim motywem, który wpły- 
nął na zniżkę kursów, była mowa hr. Gołu- 
chowskiego o opłakanych stosunkach wewnętrz- 
nych Tureyi. Kilku wielkich spekulantów wy- 
zyskało to expos do daleko idących opera- 
cyi zniżkowych, a sprzedaże ich obniżyły zna- 
cznie poziom kursów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 354—, węgierskie 384—, 
Auglokanki 155 50, Uniony 288-—, Bankvereiny 
14050, Lóuderbanki 255 25, Ludwiki 218 50, 
| Czerniowieckie 292:—, Eitethała 275: 50, Renta 
papierowa 10125, srebrna 10120, austryacka 
złota 12270, Ah ausir. renia wal kor. 10140, 
węgierska złota 12280, 4, węgierska renta 
wal. kor. 9880, dukat 6'65—, 20-fraakówka 
9:531/,, marki 11 (6, ruble 127, 


ielegramy „Przeglądu“. 


Peszt 11 czerwca. Na wczorajszem „Po- 
siedzeniu komisyi wojskowej delegacyi austry- 
ackiej oświadczył minister wojny, że właśnie 
wypracowuje, się projekt reformy sądownictwa 
wojskowego i że z ministerstwem obrony kra- 
jowej toczą się rokowania co do ulepszenia 
procedury sądów honorowych. Minister sprzeciwił 
się żądaniu, ażeby zniesiono obowiązek drugiego 
roku służby dla tych jednorocznych ochotników 
którzy nie zdadzą egzaminu oficerskiego. Je- 
dnoroczni ochotniey bowiem mają tyle uła- 
twień, że można od nich wymagaó, aby zdali 
ten egzamin. (Co się tyczy okowiązku znajo- 
mości języków krajowych, eświadczył minister, 
że w szkołach wojskowych każdy uczeń musi 
się uczyć przynajmniej jednego języka krajo- 
wego, nadto postanowiono, że tylko taki ofi- 
cer może awansować do wyższej rangi, który 
zna język swego pułku. To postanowienie bę- 
dzie ściśle przestrzegane. Na pytanie doty- 
czące samobójstw w armii nie może minister 
odpowiedzieć dopóty, dopóki nie otrzyma od- 
powiednich raportów. Co się tyczy rozpuszcza- 
nia żołnierzy na urlop w czasie Żniw, nie może 
minister dać żadnych przyrzeczeń, zdaje się 
jednak, że sprawa ta nie da się przeprowadzić, 
bo nawet niesprawiedliwem byłoby rozpusz- 
ezać na urlop tylko tych żołnierzy, którzy są 


to możebnem 


Z teatru. Dziś we czwartek (w teatrze letnim) 
drugi gościnny występ M. Zboińskiego „Mąż z grze- 
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kladu hr. Gołuchowskiego i skończył swe spra- 
wozdania oświadczeniem, że czuje się bardzo 
zadowolonym z jego polityki i wnosi, aby ko- 
misya wyrażając uznanie dla polityki hr. Go- 
łuchowskiego, budżet: przyjęła. Komisya uchwa- 


lila przyjąć do wiadomości wykład hr. Gołu- 


chowskiego. 


Ateny 11 czerwca. Nadeszła tu wiadomość 
z Krety, że konsulowie wspólnie raprotestowali 
przed Abdula-bsezą przeciw nieczynności i o- 
bojętności wojsk tureckich na nadużycia popeł- 
niane przez rozbestwione tłumy. 

Cetynia 11 ozerwea. Dało się tu cznó fa- 
liste, lekkie, pcłączone z hukiem poddziemnym 


„trzęsienie ziemi. Szkody nie było żadnej. 


! 
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ma ono, zdaniem | Crniserze, Koń ten należał do lorda Dorchester, był | 


czności/, komedya w 3 aktach A, Abrahamowicza i R. 
Ruszkowskiego. W piątek (w teatrze letnim) 1a o- 
gólne żądanie z powodu zjazdu koleżeńskiego matu- 
rzystów „Dom otwarty”, komełya w 3 aktach Mi- 
chała Baluckiego. Pożegnalny występ Władysława 
Wojdałowicza, artysty teatrów warszawskich. W so- 
botę (w teatrze letnim) trzeci gościnny występ Mar- 
celego Zboińskiego „Panie kochanku“, komedya w 8 
aktach J. I. Kraszewskiego. Ww niedzielę (w teatrze 
letnim) czwarty gościnny występ Marcelego Zboiń- 
skiego „Rewizor z Petersburga", komedya w 5 
aktach Gogola. 

Na dzień 17 czerwca jako w dwusetną roczni- 
cę śmierci króla Jana III Sobieskiego przygotowuje 
Dyrekcya wystawienie wspaniałej tragedyi Adama 
ABuyka pt. „Kiejstut* z p. Zboińskim w tytułowej 
roli, Konradem będzie p. Żelazowski, Aldoną pani 
stępującą historyą: Pewien minister przewidując | Zolazowska. Prócz tego urządzonym bęłzie obraz 
rychłą dymisyę, postanowił uczynić coś dlu awego |% żywych osób, przypominający bohaterskie czyny 
przyjaciela nazwiskiem Dupont. Ponieważ jednak króla Jana III. 


żadnej posady opróżnionej pod ręką nie było, mmaa sá z r i 
ministracy 


rzył ag osobną posadę z płacą 6.000 franków 
rocznie i nadał ją przyjacielowi. Po upadku mini- Na sezon kąpielowy otwieramy dla wygody 
naszych czytelników prenumeratę tygodniową 

Wynosi ona (z przesyłką pocztową) : 

w Austryt 5 centów 

w Niemczech 50 

w innych krajach TO >; 

Administracya „Przeglądu*, 


Ostatnia w sezonie tegorocznym „la trompette“ 
paryska urządzoną została wyłącznie z udziałem St, 
Saónsa i Hellerówny, dla urozmaicenia zaś programu 
| zaproszono także skrzypka Marsicka i pianistkę p. 
Depecker. 

Saint-Saëns odegrał Sonatę Beethovena i kilka 
własnych utworów solo i z akompaniamentem, panna 
Heller zaśpiewała „Myrthen* Schumana tudzież 
„Piosnkę Zosi“ Moniuszki i „Między nami nic nie 
było“ Niewiadomskiego; śpiewaczce akompaniował 
Saint-Saëns. 

Następstwem olbrzymiego sukcesu, jakiego p. 
Heller doznała w Paryżu, były zaproszenia jej do 
udziału w dwóch koncertach w Londynie w poło- 
wie bieżącego miesiąca, 

Jak się robi karyery. Figaro opowiada na- 


na bruku, wyrobił mu u ministra spraw wewnętrznych 
posadę z roczną pensyą 8000 fr. Wnet ministeryum 
to znowu upadło, a nowy minister spraw we- 
wnętrznych widząc bezcelowość urzędu Sprawowa- 
nego przez Duponta, usunął go z posady i polecił 
ministrowi sztuk pięknych, gdzie se Pa. 
nową posadę z roczną pensyą 10.000 fr. ten 

mam Sposób pjat Daba po mpadku tego ministe- literatu ra l Sztu ka. 
rynm i zniesieniu sprawowanego urzędu w ministe- Z teatru. Licznie zebrana publiczność przy- 
ryum dla budowli publicznych nowy urząd i 12.000 | witała wezoraj serdecznymi i dłogotrwałymi oklaska- 
fr. rocznej pensyi. Po kilku latach takiego ustępo- mi p. aenn Zboińskiego, który w „Zemście za 
wania z posady na posadą znalazł Bię Dapont je- ; mur graniczny” rolą cześnika rozpoczął” Szereg go- 
dnego dnia w posiadaniu 30.000 fr. rocznej pensyi, | scinych występów na naszej scenie. Pan Zboiński 
został po kolei szlachcicem, oficerem, a w końcu | lat przeszło dwadzieścia pięć pracował w lwowskim 
komandorem legii honorowej. Uchodząc przytem za teatrze i był jego prawdziwym filarem i pierwszo- 
człowieka zdolnego, został wkrótce prefektem, a, rzędną siłą. Artysta to wielkiego talentu, w rolach 
wreszcie i ministrem, Na tem wpływowem stano- | kontuszowych, szlachetnych starców i w postacia h 
wisku nie zapomniał notabene i o innych podobnych wyższej typowej charakterystyki, nie mający dziś 
sobie Dupontach. równego wśród wszystkich artystów polskich scen. 
Człowiek wobec zwierzęcia. Jak wielki wpływ | Grę Zboińskiego cechują przedewszystkiem : niepo- 
wywiera na zwierzęta spokojny i pewny siebie ża równaua prostota i naturalność oparte na głębokiej 
ludzki a zarazem przytomność umysłu, dowodem te- | inteligencyi i artyzmie najszlachetniejszego stylu. ; 
go anegdotka ze ster sportowych, którą podaje Prze: | Napuszonego patosu, rozczochranej dykcyi, pospoli- 
gląd rolmiczy w swoim fejletonie. Opowiada ona tych efektów — nie ma w grze Zboińskiego ani 
o słynnym w Anglii, na angielskich Derby, koniu | śladu — artysta kształcił się na najlepszych trady- 
cyach wcieliwszy w nie bogatą indywidnalność 


* 


| aktora, który przyswoił sobie w grze pewien szla- 
chetny realizm i uderzającą prawdę przeniesioną 
z Życia na scenę, Od śmierci Józefa Rychtara — 
jeden już tylko p. Zboiński może podołać tym wy- 


szlachetnej rasy, wspaniałej postawy i miał silne, 
niemal żelazne nogi, jak prawdziwy wyścigowiec. 
Zarazem jednak był niesłychanie kapryśny i naro- 
wisty a w napadzie wściekłości nie dawał nikomu 
do siebie przystąpić, tak, że n. p. raz musiano wy- 
bió jedną ścianę w stajni, aby go z niej wyprowa- fredrowskiej komedyi. 
dzić, bo przez wrota wyjść nie chciał, Trzymano go i 
orłem... 


dokąd nikt nie śmiał bruku lwowskim pogioska o aresztowaniu w mie- dokąd nikt nie Śmiał wejść, nie uzbroiwszy się ____ Fan Wojdałowicz we wozorajszej „Zemście  Wyjasoii V SWOJ Movie Mioktore DY TI mm nie uzbroiwszy się Pan Wojdałowicz we wczorajszej „Zemście“ 


rolnikami. W końcu rzekł minister, że szkoła 
kadecka w Wiedniu prawdopodobnie przenie- 
sions zostanie do Budziejowice. 

Wiedeń 11 czerwca. Neue Freie Presse do- 
wiaduje się z kompetentnego źródła, że mini- 
sterstwo spraw  zagrauioznych otrzymało 
poufpą wiadomość, iż z kchcem sierpnia lub 
z początkiem września bieżącego roku, przy- 
będzis car w odwiedziny do Wiednia. Wia- 
domość ta nieinformuja, czy w towarzystwie 
cara znajdować się będzie także i ckrowa — 
i jak długo car w Wiədniu zabawi. 

Wiedeń 11 czerwca. W kełach dworskich 
utrzymują, że car zabawi w Wiedniu trzy do 
ozterach dni i z powodu pobytu jago urządzo- 
ny zostanie cały szereg uroczystosci. 

Wiedeń 11 czerwca. Wiener Zeitung ogla- 
szą, że zakaz przywozu i wywozu pawnych to- 
warów z europejskiej i azyatyckiej Turcyi, 
został z powodu cholery rozciągnięty także na 
Egipt. 

Paryż 11 czerwca. Cesarz niemiecki pole- 
cił ambasadorowi hr. Miinsterowi reprezento= 
wab go na pogrzebie Juliusza Simona i złożyć 
wieniec na jago trumnie. 

Peszt 11 czerwca. W komisyi budżetowej 
delegucyi austryackiej oświadczył minister woj- 
ny, że będzie jak nejgorliwiej S, sią O to, 
ażeby d drobni przemysłowcy ctrzymywali dosta* 
wy dla armii. 

Poszi 11 czerwca. Cesarz odwiedził wozo- 
raj bawiącego tu królewicza szwedzkiego. Wie- 
czorem byl królewicz ne obiedzie dworskim, 
na którym byli także ministrowie hr. Głołu- 
chowski, Kallay i Banffy. 

Barcelona 11 czerwca. Schwztano tu je- 
dnego anarchistę, kilku aresztowanych natomiast 
uwolniono. W więzieniu śledczem pozostaje je- 
szoze 50, pomiędzy tymi Pichat, który z bombą 
chciał opuścić Hiszpanię. 

Królowa-regontka posłała tysiąc frauków 
dla rodzin dotkniętych katastrofą niedzielną. 
Jedna z osób rannych wskutek wybuchu bom- 
by rzueonej podczas niedzielnej procesyi, zmar- 
ła wczoraj w szpita!u. 

Peszt 11 czarwca. Komisya budżetowa de- 
legacyi austrysckiej przyjęła kredyt krajów o- 
kupacyjnych Bośnii i Hercogowiny. 

Na początku debaty delegat Kramarz wy- 
stąpił z ostrą krytyką stosunków, jakie istnie- 
ją w Bośnii i Hercogowinia — i robił zarzuty 
działalności administracyjnej p. Kslleya. 

W  komisyi delegacyi węgierskiej dla 
spraw zewnętrznych powołał się hr. Gołn- 
chowski na swój wykład, wypowiedziany w 


maganiom, jakie płyną z roli cześnika w klasycznej | komisyi delegacyi austryackie; i oświadczył 
Wśród ezupurnych kogutów, gotowość 
Zboiński jeszcze potrafi być w tej roli rozsierdzonym | pytania. 


odpowiadać na wszelkie dalsze 


Delegat Falk, jako sprawozdawee komisyi 
wyjaśnił w swej mowie niektóre ustępy wy- 
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Londyn 11 czerwca. Do Timesa donoszą 
|z Krety, że w skutek tego, iż w całej zacho- 
| dniej części wyspy wsie już to przez Turków, 
|już to przez chrześcijan zostały zniszczone, 
przeto mieszkańcy tych wsi, w liczbie około 
6000, skryli się w góry, gdzie wystawieni są 


wiekiem, wszedł do stajni i rzekł: „Milordzie, cokol- | jednej z najbardziej renomowanych szkół muzycznych na największą nędzę. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryscki. 
Przyjechali dnia 10 czerwca. J. Gidlewska 
z Sokala, A, Szyszkowski z Worochty. H. Milewski 
z Łukowa. Fr. hr. Rzewnski z Królestwa F, Pa- 
wlikowski z Krosna. M. Rosenfeld z Hamburga. 
M. Chorośnicka z Chorośnicy, J. Chełmieki ze Sta- 
| nisławowa. Dr. S. Iskrzycki z Sanoka. K. Stojałow= 


ski z Pasieczny, B, Lis z Zagrobeli. St. Christiani 
z Krakowa. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 10 czerwca. FExoelleneya A. 
hr, Paar i J. Korda z Wiednia. R. Grocholski z 
Rożysk. F. Kunz ze Stanisławowa. St. Zwolski z 
Bryniec. Wł. Brzeski z Truskawca, L, Stifel z Kro- 
sna. J. Biliński z Wierzbicy. Z, Łastawiecki z Li- 
pnika. B. Łastawiecki z Rozbuża, 


NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
oną za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
O C5 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Teodorowi Blauerowi 
doktorowi wszech nauk lekarskich w Komarnie 
składam najszczersza podziękowanie za wyra- 
towanie mej żony z ciężkiej choroby płaonej 
tudzież córki Zosi ze szkarlatyny, gdyż tylko 
głębokiej Jego wiedzy i najstaranniejszej opie- 
ce dwumiesięcznej zawdzięczam utrzymanie ich 
przy żyoiu. 

Józef Radzichowski 


c. k, adjunkt sadowy w Komarnie. 


Wszech nauk lekarskich 


Br. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Ka osiego, Neumanna, 
Fingerai Frisch we Wiedniu, profesoch e Lassara i Caspora 
w Bartinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryżn. 
Specyalista chorób skórnych, wenaryczn ch, 

płciowych i narządu moczowego. „rz 


w chorobach pecherzawych, 2 lni 
Operator kamienia i nowotworów Me j 


Ulica Akademicką Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5, 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


W misdzielę i świeta ordynować bəde tylko w 
ładnie między 11 a 2 gods., w dnie powszednie jak dotąd 
od 2 do 4 godz. popoładniu. 


Dr. Uhma. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kamtor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońaka L B. 

kapujo i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 

losy i monsty po najcańseym kursie dziennyzą 


IF PROMESY qq 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanis al pari. 


Zlecenia z prowincyl wykonuje niazwł a 

B= CA prowizył, x AETI ae 
a los, zaxupiony w tym kantorze, padła głó 

graya w kwocie 50.000 2. w. a. k Kamn 


wy- 


Il 


Boek rHekesia 1858. 
Hom bankowy i kantor wymiany 
pod firmy : 
August Sohallanbarg i Sye 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 


tościowe i losy tak krajowe jak i zagra» 
niczne oraz 


| Losy na spłaty miesięczna 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami , 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna zł, 1'70, na prowincyi zł. 1:80. 


nam <= O L 


wa 


Lwów dnia tl Gzerwca (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 217,59 do 220.50, Kolej Irwowsko-Czern,-Jasska 
po 200 zł. w. a. 290.— do 295.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. p do 393-—. Ake, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—, Tow. budowy wa 
gonów L Sanoku 250. — do 269. 

Listy zastawne za 100 zl; Banku hipot. galic, 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do 
110.90, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.50, Banka 
kraj. 4i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banka 
kraj. 4 proc los. 57 lat. 97.50 do 98,20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 98.30 do 98,90 4 proc. lon. 
w 42 i pół latach 97.70 do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat, 
97.50 do 98.20, 


<bbkigi. za 100 zł: Gal. fund. propinacyjnego 4 prc, 
97.30 do 98,—, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.— 
do —.= Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emizyi) BOT, do 
102.70. Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
100.00 do 100:70, 4 proc. z r. 1891 97:09 do 197. 70, % proa, 
po 200 koron z roku 1893 97.20 do 97.90, 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.48 do 9:58. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.26do 1.23. L00 marek niemieckich 58.60 do 60, 10, 


Wiedeń 10 czerwca. Notowania wieczorne. 
firedyty 352'70, węgierskie kredyty 383 00, an- 
jobask 150.00, bsnkyerain 139.00, unionbank 
28650, ianderbank 25425, staatabahny 354.05, 
iombardy 103.12, slbsthata 275.75, akeye tyto- 
niowa 170.—, rima 235. 50, alpiny 49.3), rants 
majowa 101.30, węg. renta złota —.—, USt: 
renta koronna —.—, losy tureckie 54.40, wąg. 
ranta koronna 98.90, * marki 58.85, ruble 127.00. 
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Lwów ulica HIallcka 14, 


$ 


PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIEŚĆ 


przez Florencyę Marryat. 
Tłómaczyłą z angielskiego baronowa Zofia Hartingh, 


(Ciąg dalszy). 


— Niewarto zachodu ; materyalne jego sta- 
nowisko nio się nie polepszyło. Lady Chiche- 


ster mówiła mi, że nie ma nio. 
bec. Zresztą nie mam już tej 


ie, co dawniej. Fountleroy wie zawiele, dzięki 
tobie ; wreszcie nie jest to człowiek, który raz 
straciwszy zaufanie, dałby się drugi raz złapać. 
— A jednak twoja powierzchowność jest za- 
wsze ozarującą, Lotto. Mogłabyś więc próbo- 
wać siły swoich wdzięków. Radbym cię wi- 


dzieć już raz zamężną. 


— Dziękuję ci jeszcze raz. Jeśli wyjdę za 


mąż, to tylko w celu dogodzenia 


nie tobie. Lecz mam w przyszłości przed sobą 


o wiele świetniejszą perspektywę. 
chester jest nieuleczalnia chorą. 


— Nie moża być... Więc to tak? 


rzył mi się z przypuszczeniem, Ż 
jakąś wewnętrzną chorobę, 8 wszys 
mata potwierdzaą to dowcdnie. 
pełnie wyczerpaną z sił; połowę 


w łóżku, a je i pije tyle tylko, aby nie umrzeć 
z głodn. Od czasu mojego przybycia popra- 
wila się niec, lecz widzę, że najmniejszy wy- 


siłek kosztuje ją wiele i przewiduj 
długo położy się znowu na dobra 

— A czy baron jest bardzo 
Lotto ? 


— W żonie, czy wa mnie? No, byłby nim, 
gdybym mu pozwoliła, lecz nie chcę dopuścić 


GBW” Poleca się handel wia LU WiIEG, 


baczymy. 


jący ? 


— Tak sobie— niedbale odparła miss Mur- 
ray. — Większość kobiet nznałaby go za bar- 
dzo przystojnego, lecz wiesz, że ja jestem wy- 


bredną. Ma około 
prócz swojej 
wiary w sie- 


samej sobia, | jąc, jak cielątko za 


Lady Chi- 


a cierpi na 
tkie sympto- 
Jest ona zu- 
życia spędza 


więcej. 


a, że nieza- 

do łóżka. 

zakochany , 
pilno. 


Lotto ? 


Szparagi śliczne 5 kilowa przesyłką 


2.60, £apssyn. Brseżany. 7-18 


Odróżniajcie | 
prawdę od blagi! | 


Dwa medale zasługi ctrzymeml 

8. W. Kiemujswski ta 
wyrób znukosiitych tutek niekie- | 
jonych! Takiem odznaczeniem 

dna fabryka tatek poszczycić | 
się uie może. Żądać proszę Ta- 

tok Niemojowskizgo. 

Wszędzie da nabycia. 

Poleca nią ri wnież ra:kz klejo- 
ne z przwdziwego papiera gip- 
skiego. 


3.000 pokoi FAPET 
na składzie okaryjnie tawło poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
faee LWOWIE plac Kalicki F 2, 
STORT 
BA walkach samoceyanych płówenne 
w pasy i gładkie tanio poleca 


i 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
weLWOWIE, plac Halicki |. 2 


Letnie miəszkaniə 


w Żezie atowie nad Fopradem, q stóp 
wielkiego lasu, w slicznem górękiem poło- 
żeniu, stacya kolei, złożone z % pokoi ; 
kuchni, oraz 4 poko: i kuchni (ostatnie 
może być podzielone na % mieszkania : 
wspólng bucknią) jest ksżcej chwili na 
cały letni seson dO wynajęcia za przystąp 
ną cezę. Bliżazej wiadomoćci mdzieją . 
ketro Ostrowskiej Jłuszyma po- 
ste rès Ante 

Xorzušujęe daierzawcy Młyna wo 
dnego i tartaku, również ekonoma w śred- 
nim wieku na stól, Zarząd dóbr w Jodło- 


wej pod Pilanem. 6—6 
Dobra 


Krogulec i Wasylkowce 


w powiecie Husiatyńskiem są 
zaraz 


do wydzierżawienia. 
Bliższych szczegółów udziela 
Kazimierz Horodyska w Żabińcach, 
poczta Probużna. 
ranna umiejąca krawieczyanę i cze: 
sanie poszukuje miejsca Kaiman, Szep. 
ckiego 34. 8—8 
mały faceton poikryty,tarautas i „dez- 
by Qart* tanio co nabycia w fabryce po 
wozów Lickendoria Lwów al, Żalinakiego 


7Zparagi 
ogrodowe świeżo cięte rozsyła w 
dowolnej ilości po 60 ot. za kilo. 
Juljan Olearczyk, Zółkiew. 


r LJ 
Za polowę ceny 
z powoda zmiany lozalu sprzedaja wszeiką 
pielicng, płaszczyki, sukienky, nbiorki, 
bluzki damcsie, haiti, gorsciy, chustki, 
rekawiczki i krawatki 


Maurycy Birnbaum 
A ul. Krakowska 20, 

Mogą znaleść umieszczenie p<zy ro- 
d:inie pan'enki dorosłe, nanczycielki lub 
pp. arsednicy od lgo września we Lwo- 
wie. Zgłoszenia G. 100 Biaro Flohna. 

Nsuczycielam udzielająca przed- 
miotów szkołnych, pcczątków mazyki i 
fiancuskirgo, przyjmie posadę. Aures: 
Ir, poste ra.faate Lwów. 1—2 

wna pani J. H. preszę odsbrać list 
poste restante Stryj, 

um cherche uae bonne Frangaise pour 
'a campagne pour da mois de vacans, 
pour une fille. w adrosser : Central burean 
dea aaronve Lemberg rue hopezniaa 1l, 


Wielki wybór zegarów ralonowych 
koraiskowych g kaudelabiami do sal ja- 
dalnianych, do kuchen, całe wyprawy. 
£egary kancelaryjns, biurowe, do sskúł 
olecą najtaniej Józef Komorowski, sogar- 
matra we Lwowie, Akademicka 5 oraz 
«ieszenkowe w wielkim wyborze tylko 
w najlepszym wyrobie, Naprawa i sprzs- 
dak s gwa.ancją. 1-1 

etnie pomieszkzinie 3 pokoje, kuch- 
nia, przedpoków w elegarckiej willi na 
pierwszem piętrze do wynającia zaraz. 
Wiadomość na miejscu ul. Św. Zofii 24, 
Ustrzegmsma banki i kawy Oszczęd- 
ości o ziewydawanie złożonych pieniędzy 
żtzez syna Kajetana lub syna X. btani- 
uława Kornelinaza, gdyż to są moje pie- 
niądze, Michal Łozinski. 

Zarząd dóbr Niziny, pocatą Gawiu- 
Bzowice ma na sprzedaż b buhajków, p3 
impor(owanym babhaju wschodnio-fry: yjsaiun 
przez Krak. towarzystwo roln HpruWadzo- 
nym, po cenie 40 centów kilogr. żywej 
wagi Z Odesianiam do Btacyi JOdiany, i'ò 

Dabry gospodarz zonaty, w siie wie- 
ku, posiadsjycy uhlubne swiadəciwa, £ 
liluis"ą praktyką, obzna,omiony w kaalej 
gaięzi wchodzącej w gospodarstwo, tucza 
nie wołów, chowanie bydła, prowaczenie 
budowy. prowadzenie wzze!kich rejest ów 
rachunkowosc raportów itp. puszuku.e 
pubady zawiądowcy tolgarku, kontroiora, 


go|KASy<TA, pize.OsunegO obszara dworskiego ; 
4, stącya tramwaju elektrycznego. Udsna |ODZDAJOMIOLŁY Z% gospodarką lasową, także | Smolarz Teodor, 


czenia a wymawy swialowej W Wiedzuu tOna MOŻE prowadźic gospodarie xobi C. 


2 złote medaie z wystawy Lwowskiej, 
Zarząd dobr luczempy, potraebuje 
pa casa wypędu wódui w roku 16907 ram) 
tynowanego i dibrze poloconego gOxaćlni- 
ka, kawalera, Gdyby sig Okasai GUpoWisd-, 
mim mógłby otrzymać stałą roczny pGGAJA 
z obowiązkiew |imaysnia w goSpuderztwie 
rolnem. ŚwiaCtciwa w Lupi'ia, Nieuwzgię- 
dmione pozostaną bes copuwisdzi. Zgł.sze- 
nią Zarsyd dóbr Tntsempy p. kadyrubo. 


Aru! kolczasty cynłuWnuj; UO OgCY 
dz-ù „o alr. 4.5U za 1LU metrow, Blacka 
druwane do osłony okien po r. 1 Za 
metr [], poluca Łiotr Chrząstowski pandiel 
żelazny wo Lwowie plac hapirulpy i (na- 


przeciw Katedry). 


Poszukuje się spólnika 
do założenia iabryki gipsu w Lasz- 
kach doinych, alabaster bardzo 
piękny 1 duża skała tegoż, w mlej- 


Zgłoszewa pod Lierą T. 3. Bo- 
rynicze p. 


Do sprzedania 
kopalnia 


kamienia gialicznego w Laszkach 


Bou tori, lomy kamienia MuUroWego.) g 


jLaakawu zlecenia Kaanael w Manaitoray- | — gąunureshki. derya L 
akato, 


l—ı $ 


Lwowskie morskie oko 


kąpiele siaw0»a, Za UWiTCUEM koici elok- 
Ircznej, pvmieuzy górami, WzikJADE W 
skale, duo bei nuwa, zasionięić Od wia- 
irow. Qżienny p-zy pływ i vopływ wody 
Stu kektowi Ów, dia ran od luiej do lazej, 
rasita dna jakotsz nisdzięle i święta 
prze% Cały uż.aa dia Fanów, CENA samej 
kąpisli lu ct, 

Urządzono tyiko dla Chrześcijan. 

bilety my. na vosta W basuin masżyn 
do Bzycią Józia lwamithiegu W noiu 
Żorża, aibo ma miejscu prz. zasię, 

Józej lwanickt. 


Bi Wazow Iwan. Fed jarea Ema iuj te 


Dr. JASLI 
UbiOSECZODY 


dA N BiP 


Wydanie drugie. Cezą 20 ct, 


Prig Sy 2 r. Naa 
—— M 
SP 24071 WA 
s wrz: m „la cbszerna 
NAIZYWBYM | owocowym 1 


Wo sprzedinia, 
ogrodewa 


morg, 1:0 sĄŻnI prey sbio } 
n0: sxiego-Ponu/anka, gu ulicy Kocha- 
nia. 
w mieście iaosiiwa. 4% 
rowe, w siyla żawajcara,; 
przy 


w 
~ pięknem poloze: 
asmina pa kamien co 
e Sony, je 
d w, £ vgiódkawi 
ulicy KocuanoWskjęgo - P 

azda na jeduą famile, PE Fer 


Kweutnalna 


dolnych. yioszenia pod iiverą T.jumożna i grania pud budowe tamże. Bliż- 


S, p. burynuze, 


Realuosć do spracdńnią w Soiccho 
wie, bliko stawyi Kolejowej 4 miasta, 
składająca się z 13 morgów pola, Luayaki 
w bardzo dcorym stanie, Ogroa owocowy, 
w piąkus) okoacy, Geza 3 UUU air. Lakma 
mam j inne realności 0o S„raedasia, Zgło 
azenia pod adrugen Walenty Folner pocz 
ka Boiechów. 3-4 


Bona Francu:ka z dobrym aktenten. 
znajdrio  umiesżczenie. Zgioszetna piu 
adresim Jadwiga Kozłowszą p. Lipa 
w. Calicyi. Bra © 

Udzie.ę lakcyi francuzkiegu li za 
obiad lub koiecyę „Powsitrażsc” Lestanie 

ÓW: 3—8 


w 


Lwów, kohulanka +. 


p.w "-__ Oo weak" 
Redaktor pipowiedzialny ; Wasaw Maałowski. 


ych wiadouości udźijj Antoni Kunicki 
1—8 


f 
j Smarowidło do osi M 
li Cement, Gips, Ter 
Dektary do dachów 


i) polaca taniej Jak wszędzie 


À ALOJZY HÜBHER 


— (zy to przyjemny człowiek... pociąga- 


soki, pokażny, rozmowny 1 bardzo wrażliwy. 
Wiem, że byłam jakby objawieniem dla niego, 
a wy, mężczyźni, tracicia zazwyczaj głowy od 
wszystkiego, co nowa i niezwykłe. Całe swoje 
życie zinarnował u boku niedołężnej żony i 
nieznośnej starej sicstry, z nogami iak u sło- 
nia i wąwami jak u grenadyera. 
zdarzyło mu się spotkać kobiety sprytnej i 
z charakterem, w połączeniu z młodością i u- 
rodą; to też chodzi za mną, nie przymierza- 


— A jakże tam stoją ich interesa? 

— O! świetnie. Są oni bardzo bogaci i bez- 
dzietni, a brak spadkobiercy jest najdotkliw- 
szym cierniem w ich życiu, należą bowiem do 

— Jestem pewna. Stary doktor nia chce; jeduej z najstarszych rodzin w okolicy. Lady 
tego przyznać, bo oni wszyscy mają zwyczaj Chichester nie bywa nigdzie, lecz wszyscy dy- 
ładzić chorych nadzieją do ostatka. Lecz zwie-; guitarze z sąsiedztwa przyjeżdżają ciągle za- 
pytywać o jej zdrowie. Glebe Royal jest wspa- 
nisłą posiadłością, przynoszącą do dziesięciu 
tysięcy tuntów szterlingów renty, jeżeli nie 


— Będzie to bardzo dobry interes, jeżeli w 
niego wejdziesz, Lotto. 

— Wejdę z czasem. Lecz uzbrój się w oier- 
pliwość i nie przeszkadzaj mi w grze. 
śpieszając rzeczy, popsułabym wszystko, że zaś 
nie dbam mai trochę o człowieka, więc mi nie 


PRZEGLĄD z dnia 12 czerwca 1896. 


wione serca. 
nie zależy zupełnie od czasu. 
czterdziestu lat, jest wy- 


to wkrótce wyjaśni. 
— A gdyby odzyskała zdrowie ? 
Dotąd nie 


gdzie zarzucić sieci. 
krową. 


kich wodach i da Bóg, dobiję do portu! 


Przy- 


— Czyś ty kiedy dbała o kogokolwiek, | biecie. 


Ido tego. Zamierzam być bardzo chłodną, nie-! — Być może, Swiat sądzi nas, kobiety, bar- 
mal odobychającą względem niego, póki lady | dzo surowo, utrzymując, że jesteśmy pozba- 
Alicya żyje, a po jej śmierci, gdy zachce mu |wi 


| : To nieprawda; my mamy serce, | wniej, gdy byłeś młodszy, w oóż dopiero dziś, 
sią drugiej żony, co nietawem nastąpi... to g0- 


tylko ukryte tak głęboko, że same nie wiemy, f gdy skończyłeś pięćdziesiątkę. Mieliśwy nasze 
gdzie ono leży. Lecz wracając do rzeczy, sir 
Allan jest zaczepiony o kotwicę, a wylądowa- 


— Jak długo jeszcze może pożyć jego żona? 

— Trudno przewidzieć, lecz jeżeli ma we- 
wnętrzną chorobę, rozwinie się ona szybko, bo 
organizm zbyt jest osłabiony, aby jej stawić 
opór. Miarkuję, że doktor, stary przyjaciel ro- 
dziny, sekretnie jest o nią zaniepokojony, choć 
nie chce tego pokazać po sobie. Wszystko się 


— Nie nudź mnie bezpodstawnemi przypu- 
szczeniami, Jacku. Mówię ci, że go nia odzyska. 
A gdyby nawet jakim cudem przyszła do sie- | wieczorem ? 
bie, to i tak nie brak grubych ryb dokoła; jest 
Trzeba ci było widzieć | promitujące, bo muszę teraz bardzo zwracać 
członków naszych zjazdów myśliwskich; sumi; uwagę na pozory. Jeśli chcesz, chodźmy do te- 
bogaci właściciele ziemscy, iordowie i synowie jatru, a potem wrócimy tu ns kolacyę. Zabawi- 
lordów. Byłoby z kim się pobawić, gdyby sir: my się jakkolwiek. Ty jestes znakomitym to- 
Allan nie był tak zazdrosny, że nikogo nie | warzyszem, Jacku, póki tylko nie zaczynasz 
dopuszcza do mnie, chyba, gdy jest do tego | wpadać w ton sentymentalny. Powinieneś był 
zmuszony. A! mon cher, płynę teraz po szsro- į; nabyć romamu do tej pory i przekonać się, ża 


— Szczerze ci tego życzę — odparł Masham. ; 
— Lecz ja popadłem w taki mętny wir, że mo- | biecie. 
że nigdy z niego nie wypłynę. To też choiał- 
bym usłyszeć, że los twój juź jest ustalony. 

— Oadzym kosztem, byle nie twoim — cd- 
parła sarkastycznie. — Wierzę temu, mój stary. 

— Nie wiem, dla czego mi urągasz, Lotto. 
Ilekrcć zrobiłem jaki dobry interes, ty zawsze 
miałaś lwią częś zysku, i byłoby tak szło do 
końca, gdybyś była pozostała mi wierną. Leoz 
są rzeczy, których mętczysna nie może znieść, 
oh ćby nie wiem, jak był zakochany w ko-| nionych dni, choć wiedział, że Carlotta Ma- 


ke sentymeutami! — przerwała zniecier- 


pliwiona kobieta, — Nie bawiło mnie to da- | piękność. 


dobre dni, które już minęły. Trzeba pogrzebać 

| przeszłość i nie wracać do niej. Widzę, że wy- 
czerpałeś zasób pieniędzy... a ja znów wyczer- 
palam zajęcie się tobą. Mówmy więc o czem 
innem. 

— Niech i tak będzie. 
niesz w mieście? 

— Przyrzekłam wrócić na trzaci dzień, lecz 
nie ruszę się stąd, póki się nie dowiem, że 
Fonntleroy wyjechał, Mógłby mi wszystko 
popsuć. 

— A jakże się o tem dowiesz? 

— Sir Allan obiecał napisać do mnie jutro. 

— Aba! rozumiem. A cóż robisz z sobą dziś 


Czy długo pozosta- 


— Cokolwiek bądź, byleby to nie było kom- 


to do niczego nie prowadzi. 
— Tak, gdy uczucia sprzykrzyły się ko- 


— Masz słuszność; juź mi się one uprzy- 
krzyły w życiu. To dobre tylko jako środek do 
kam celu. męzk!! 


Pan Masham nie nie odpowiedział, lecz 


| cha. Nie pragnął on wracać do przeszłości, lecz j z tobą. 
nie przastał dotąd żałować bezpowrotnie mi- 


pleson była kobietą pozbawioną serca i sumie- | szczem. 


— O! tylko mi nie zawracaj głowy, proszę, ! nia. Ale była taką zachwycającą! Cnota nigdy 


MARK 


Narka octronna. 


= 


SPUŁKĄ WYDAWNICZA POLSKA 


FOLECA; 
Nowe powieści, pamiętniki, podróże.j ważniejsze z owej epoki manifesty ią 
Bodzantowies (Kajetan Suffczytski). Zm- tE po e LESE EArT EN Msa Ra 
x sze oni. Obrazy historyczne Í 07| dziwiłłówna i Wilheim f. Z5 
czajowe z czastw Kościuszki i leglonów, mani Ż0 ct zdobnej oprawi 
z portretami T, Kościuszki, jen. H. Dą| PO wagę 5 
browskiego, księcia Józefa Poniatowskie- 
go i J, Kilinskiego. 2 u my. sir. %40, 
w bardzo ozdobnej oprawie płóciennej 
s.żu 
W każdym z tych obrazków znać obok 
starosziacheckiej fantazyi, niekłam:ne 
przywiązania do narodowej sprawy i po. 
świecenie dla miej bezgraniczne i nie 


Dzieje nieszcześliwej sympatyi Wilhel- 
ma I, cesarza niemieckiego, Ula uroczej 
córki ks, Antoniego Radziwiłła. r 

Nowe dzieła historyczne i literackie. 
Balzer Oswald Dr., Prof. Uniw. lwow, Gt: - 


Kalinka Waleryan X. Dzieł, tom Ii 
l tstutuis fate punowania 
Stnalisława Augusta, 2 tomy zł. 


zdania tom V, VI, VI VU 1 IX) 
I 


autora « + PAT . 150 
Niezmiernie ciekawe pamiętnikj, obej- 
mujgce dovładny opi» zdarxen po rok 
1856, niemniej spis imienuy więźniów 
politycznych w Galicyż od r. 1533, 
Lisicka Anna z hr. Mycielskich, Łe śwla- 
ta muzyki. Życiorysy i szkice %. 
W trwałej i ozdobnej opra ie ».aU 
Treść; Rossini i Manetta ualilran,—| W Pźólno e * * oa ZEL s 
Robert Schumann. — Z życia Mendel- Moszyński Jerzy. MyŚl polityczna » 
sona. — Kryceryk Chopin. — Po szia- Qi i pra 
kach melodyi, ry. Ea? p M s . $ z '6.— 
'sgoż rn „B= 
Nowele konkursowo „Czasu“, GOT A > z A A a + „wk 
Z nadesłanych na konkurs literacki |Myctelaki Jerzy Dr. Tezy nagrobki 
wybeała kedakcya 12 najcelniejszych| w Głniezmie fundacyi prymasa ŁA 
4U.— 


których prawo przedruku nabyła nasza| skiego. £ 3 ryoinami , . . 


Czaszka Tomasz, Dura, Nowela —'4u| legium poiskiego w kizymiie 
Górska konatanty Dr, bibiło man. —'ŻU 1.%% 
lemajer Kazimierz. Basiądz Piotr. Tarnowski Stanisław. © dramaiach 
„(Udzuaczona najwyższą nagrodą) —%36| Schillers, W 9-ce, str, 396, zł. Ż,—, 
Łutawska J. Pax Dwie stroy roig —'du| opras ne GUT Mia. ORG 
Kodaiewiczowna ślarya. Æi yła zy. Pelen — siadym pviliycźuo. 

poezyi oyki nowet złr. L'GW, W stacan- i 

nej oprawie płóciannej złe, | — 2 
Stemiradzki Jozef Dr, wm esach cp 

wilizscyi. Listy £ poarozy po Amo- 


LO, W oprawie plocieauzj »—, % 
półskórck e -. « : « « „ „ HK 

(lresć: 1. Sumienuusć dzienników . 
dzieazikaczy. — Kiólowa opinii. — Obiz 


ryce południowej, oduytej v > - 4 aaa nrzeglyda polskiegu*. — Pel 77 = mem meea aeaaea aaaea ; 
anna sotia, Poemai| Konzrene berhiskim. — Uzeć zlewu a- naar E P apielo HE n 
wesoły w pięcia piegn.zch > =. czynkowi, — Z bejmem, — ll, Rzeczy L U js i É N zakład kąpielowy atk er wish 
—.6U| krajowe. — Kuzpiawy w rzeczach ko ; w pobliza LWO% 4, Uro 3 
Mcja pie. wasza muość, — Prawuziwy| Bcielnycz. — Mowy). Foro żirojowokąp:elowa od 20 maja du 20 września, 
opis imajowki, Orządzunej przez panuwol— 4aoAe oa ejo » Uniatałch A0: Zskład o-znaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie 
zipelśverguw. — VUńlaiżi KaiuaWaAł. £U-| „wia. Autui MÓW W przediuowio i żącym roku ulepszenia weuitg Wymayan hygieny i cały mereg NOWOBU W rakresio | 


drog pozlubną — P.okarawr na urlo- 
lopie. -— Datedziczność geniusza ita. 
Tepa. Nie z amiumu. Szkice z codzien: 
nego życia. Zdr. %6—, Oprawne w piotno 
złr, . . . , . . Zaw 
Agtorką tych pięknych nowel jest pam 
Teresa Frazmowaka (I. Wołowska), 
świeżo zesłana przez rząa roByjuki 
należenie do R [yte szą 
stytacyi 3-go a, na 3 letai pobyt do 
Archangielska, 


ważerzawalkio. Ztony, ader UZdODNA 
edycya, w &-ce, atr, £u0. wydanie drugie „niepodległości już nie miał, a przeci 


kiem. Powieść osou na tle |hż 
Bołgarów u Turkami w r 1076, Z życio- 
tysem j portretem sutora i 20 ilustca- 
€jaini. 3 obszerne tomy ° . LŚ. 
| w oprawie płóciennej . . . . 450 
| Wężyk Franciszek, kasztetan, rOWwntaaie 
warólesiwa àuiskliege W r. 
15580 |5Ł. Z portretem autora zł. £.60 
w trwałej oprawie złr, + 4— 
bamiętniz męża, który w ewych wy- 
padzach czynny brał udział, niezawodnie 
wabndzi mewmaly interes. Caiońc piss 


WCZYSJA aui swojego języka, Rai swej: 
Ci «. 


z Wydanie drugia rozszerzone, pzzyozůo- 
bione 90 pieknemi ryci-amwi. W sue 


buie oprawionego ° i. . , RAL 
Wodzicka z Potockich Teresa. źłiutory : 
Koiski dja dorawiającej mały 
aziezy. Część I. złr, 2.40, w ozdob: e, 
oprawie B.—. Część LI zir. %,—, w o 
zuobcej i starannej Upraawi6 . z.GU 
Ws yBia RE powod suus Kraja 
„rzeslicznym 1 barwnym stylem, z mio) we zowówie w r. 1834. Yy ydame 
usa6Dczym prawie ogniem, przykuwa n-| „trzeglądu polskiego” 27 arzuszy eci- 
wagę Czytelnika. W uydatku anajutjemy| Blego diwn „ . * sa, ù.— 
madat wyûsxušmwy; Jna Babiıreckiego 


MAPA BZECZYPLSPGŁLTEJ FOSSES 
s przydaniem kart oryentacyjnych trzech podzi łów — Ks Warszawskiego — Okręgu 
„Wolnego Bilatsa mrakowa i dzisiejszego podziasą ziem polskich, 

Karta ta in foiio, nader starannie w 6 kolorach wykonana, Jest pierwszą dokładny 
1 uwzylędniająch wSZywikie pOkiępy lelazniejszej „wilogiafii mapa tolaki, 
Całość miożODĄ W lvrmacie 0-kI, ZGODA ukladka, opawzona Lerbem Kulski t, św, Żyy 
muntowskim, wykonanym w kolorach, — Uena sir, 1,20, 

Poaklejoka starannie, złużona lub do zawieszenia, zir. 1.50. 


. . 


ifiorszyn obok Stryja 


zakład wodoleczniczy, kąpiele solankowe, borowinowe, słoneczne i 

rzeczne. Otwarcie lgo czerwca. W pierwszym sezonie całe utrzy- 

manie od 16 zir. tygodniowo, kuracya o 3U pr. tańsza, 
ZATZĘA. 


Papier x tapryki Fijałkowski w Białej. 


menlogiu Fiestów. 4, Bo b74 


* 4.60) 


StaedtnaUUL.L.owa 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu trancuskiego pod marką ochronną Amazonka na koniu 

firmy Couriere & Comp., założonej w r. 1850 spadkobierca G. iKomdratowicz w Cognaen. Jedyna pólska firma we Francyi, 

repiezeniowana La wystawie lwowskiej we własnym pawilcnie »Butelka* i odznaczona medalem złotym, poleca wielkie zapas 

cyjnych prawdziwych Francuskich Cognaeów, a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dcbroci Cognacu ministeryal- 

nigo, który nabywać można wə Lwowie, Krakowie, oraz wa wszystkich renomowanych handlach, cukierniach, i aptekach na prowin- 
cyi Z poważaniem August Charzewski, jen. zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27. ., 


we Lwowie. 


nie wywiera takiego uroku na mężczyzn, jak 


Błyszczące oko, różane nusteczka i ponę- 
tny uśmiech biorą zawsze górę nad cichą cnotą 
i zaletami duszy. 

Zadna kobieta nie znała tak dobrze po- 
tęgi swojego wpływu, jak Carlotta Maplesor ; 
to teź choó w przykry, niema] ubliżający spo- 
sób obeszła się z tym człowiekiem, tak zręcznie 
umiała to potem załagodzić, że się oddał cały 
przez resztę wieczoru na jej usługi, i jak nie- 
wolnik, rad ze swojej niewoli, baczył na katde 
skinienie królowej. 
przyniosła jej list od sir Allana, zawierający 
kilka wierszy tylko, w których ją prosił, aby 
wróciła na oznaczony dzień, czas bowiem ka- 
pitana Fountleroya był bardzo ograniczony i 
nie mógł dłużej, niż do czwartku, zabawić 
w Glebe Royalu. 

— To rozstrzyga moje wahanie — oświad- 
czyła miss Murray. — Pozostanę do piątku. 

— Słowo ci daję, Lotto, jestem zdania, że 
byłoby lepiej isć naprzeciw niebezpieczeństwa, 
spotkać się z nim i rozmówić ostatecznie. 

— I dla czegoż to, mój mentorze, jeżeli wol- 
no wiedzieć? 

— Bo cóż on koniec końców może złego po- 
wiedzieć o tobie? Flirtowałaś z nim, to rzecz 
jawna; lecz nikt ci nie może wziąć za złe, że 
nie wyszłaś za niego. Gdybyś była przyjao- 
wała wszystkie tego rodzaju oferty, na 
sza, dopiero utworzyłabyś sobie liczny hareim 


Następnego rana poczta 


owj= 


— Może być, Jacku; lecz zdaje mi się, że 
popatrzył na piękną dziewczynę, profilem zwró- | wiadomcśsi Founutleroya o mnie niə ograni- 
coną ku niemu, stojącą przy kominku, ze zgra- | czają się na tym jednym fakcie. Poznał się on 
bn, nóżką, wspartą o kratę, i westchnął z ci-|z Rodneyem juź po zajściu, jakie się zdarzyło 


— Tam do licha!.. A gdzież się oni zetknęli? 
— Zapewne w Newmarkecie, jak przypu- 


(0iąg dalary nastąpi), 


"GERE 


kury- 


rową pod wzgledem konstruk cyi 
1% misicnów orygi 


ciu, a na wystawach przyznaso 


THE SIN 
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Jedyny 


kład fabryczny i 
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|... Kauczyński iŻOberski ; 
Lwów,ęul.;Karołla$Ludwika 147 ‘f 


a eA 


m ADEA N. 


= 


PUST 


strumentów_ muzycznych -fw towarach gl 


OMYTY 


księzarnia, Dotąd, wysciy w vubitkaon:|Smolikowaki Fuwet X. Hiistorym shut- Zupełnie odnowiony zakład kąpieli żelazisto-siarczanych, borowino- 
wych i hydropatycznych, 20 minut oddalony od Lwowa. Btacya 
kolejowa w miejscu obok Zakładu, poczta i telegraf w Nawaryi 
5 minut od Pustomyt. Sezon z powodu restauracyi od 10 czerwca 


| kK'otlografia 


do końca października. *okoje od 56 et. zm dobę i wyżej 


zjmeki Begu i dzięki swojej woli i za- zapalna wypocyiy. Diugozwałe obrzęki po zwicnnięciach i złamaniach. 

p-ildze, Li sącił ami awojaj miłości wyzdrowienia po operacyach chtiruryicznych. Uhoroby układu nerwowe- 

go, źołzy. Choroby saory, bpóźnione postacie mily, zwikażuza po nadużycia 

rtęci. Otyłość. Choroby Kobieca tw kinaj wannie w 

dyw Huru), Przewioczne sulrucia metaliczne. Nourastenia, 
Ula ueszasiwych ulgi najdalsj 0400. — Wszelkich wyjaśnień s gotowością 

str. 193. Cona egzawisaczą barãso Użuw |guzieła Zarząu m 


5“ 


| 


wego w kFustormyt.ch, poczta NAWarya. 


Lazienk : s wannani porcelunov;emi i terszzo, takioż posadzki, kąpiele siar 
naię á Dami działo w tym ostatnim, Le |czano-małowe parą ogrzewane. Uadzzał wodoleczniczy, Najnowsze przyrządy do na- 
pras właśnie kolczącyi się wieku dza%- trysków, Bąpiele rzeczne nowo zbudowane, Przyrządy rozpylające do leczenia chorób 
mwiętnastym, A przecież wiadomość to|rOua, gardła i płuc, Maser, mascrka i włużba kąpielowa, fachowo uzdolnieni, Apteka, 
nęytrzebna i ciekawa, ‘To to, co się ma|grząd pocztowy 1 telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakiadowej codziennie mszĄ Św. 
„naszej ziemi działo zk naszych ujców|Pterszorzęana restaurucyu pod ścisłym dozorem lekarzu. „Mleczarnia 
„k Użiadów, to zdarzemia, ktore się łączą nowo urządzoną: Cukieraia. Sklepy. Wody miaeralne rodzime i zagraniczne, Koncet 
wóciśle g temji, na która my sami patrzy: |orkiestry zdrojowej uwa ruzy dzionnie, bəla balowa i koncertowa” Usytelnia obficie 
simy; to wreszcie obraz różnych Ko |zaopatczona, biohotewa, Mieszkania zupelnie urzyazone. Liy, zabawy 1 gimnastyka 
„lei, jakie nasz naród w ciągu ostat: dla dzieci, Pomiędzy uwowóm a Labiaviem codziennie powaca pOWOŻOWA po 7b Ct. 
„nich sta lat przebywał, kiedy nwojej |od osoby. 
i Welażanta: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna - tee 


karci Bratkowski” 


ZAJ Są ula. 


Adeli br. Brusieki. 


wiańcicici £ArOJuWiGkA, 


dr. fani Radecki, 


Zakład wychowawczo-naukowy Ś. p. Kamili Poh 


założony przez Weiioyę 4 Wasilewskich Boberską, został 
połączony 


z zakładem Maryi Bielskiej. 


Zakład pozostaja w dawnym iokrlu z obBzecuyu ogrodem 1 przyjmuje uczen- 

nice Go usauu kiai szkowy wyuzimłowej, jakoiez na kursa dopula żjące. Uczen- 

aie mogą być dvchudsłus GA Wyäi:dy przed pułuduim, poipotej O- 

Marmi 020» ajjie ckły dzou W Zakładzie à KOTZYSI»JĄCE Z WykłauÓa, Aura- 

bet cy i koawessacył w języBach francuskim i mieMievkim 4 Stale ULIi=k4 .Z0- 

De peniycaatni. Wpisy UZC ścHeycu przyjmuje się prac WaKoCyAli. 
LRO r., NL Fuńinai w». 


damskie å grafy, caie stebnowane, Erój 
„Victoria* 1.50, Mąskie na jedną gra- 


Lwów p. Marjacki (róg Hetmańskiej). 
> |NEŻÓOÓE" EEE RÓ EE U S 


Rękawiczki _|Powozy 


fẹ 1.40 skiegu 4. 


Gorski i Szydłowski 


twowzkiej i t. d, 


-| 


; tr, 
a Rumburska wcba 24 metrów «łr. 0. 


Odznaczenia x wystawy Światowej 
w Wiedniu 2 złoto medale z Wystawy 


4 tumy, ale. uryczyim parku Lekarz przez sezon kąpielowy, restauracya, krę- 
ieluiu, muzyka, Zawiówiewa piźyjmnje: Zarząd Zakładu kąpielo 


„Kiedy o wiekach prźestlycu pizęcie voz jącznictwa i nie szcządząc wkładów, tą d<og4 postanowił Gitrzymao kroka w wapół: | 
„eczymy się a wiemy, to o tem zapolni-|gawoamictwie xdrojowizk, 


1 
nlUkiny, R nie Słyszymy prawie Jiu, LO *, 


ody lubieńskiej znajduje Gię j 


| 
i 


1 J 


modne i trwałe poleca 
krajowa iabryka powozów 
Liczendoria %yna uiica Żuliń- 


A = 
Z drukarni nar, W. Manieckiogo, Zarządca W. Hodak. 


anteryjnych | wyrobach ze skóry 


w magazynie pod firmą 
-į Kauczyński i OGDerski 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7 
filia ul. Halicka 1. 6. 


Największa dziaialność ! 


Najpiękniejszy ścieg! Największa trwałość! Najwygodniejszy 
sposob użycia! oto są zalety, którym oryginalne 


SIĘGERA NIASZYKY DD SZYCIA 


sawdałęczają swe niczrównace powodzenie * 
Nowa familijna maszyna do szycia Singera Co 


wysckoramienna Vibrating Shuttle maszyna uzyskała sobi? znowu, 
tsk jak sszeikie dotychczas wyroby tej fabrykł nadzwyczajne usnxrie, jest ona wzo- 
n»der wygodną w użycia i niezrówusną w działalność. 
wanych Singera mistzym 
wego, do bi:łego szycia i do wszeskiego rodzaju celów przemysłowych 
im przeszło 4(0 pierwszych negród i tak znowu 
otrzymaiy oryginałne Singera maszyny do rzycia na wystawie światowej w Chicago 
z pomiędzy wszystkich wystawców największa odznaczenie : 
na wystawie 1894 we Lwowie dypłom tonorowy : za wyztowie 1895 w Koionji 
z.oty medal; w Uicplicaca złoty medal, w Igiawie trzy dyplomy honorowe. 


GER GiANUFACTURING Go. Tow. akc. 


(dawniej (+. Neidiinger) 
Lwów rynek 9. Filja: Czerniowce ulica Pańska i8. 
IE 7 TEE YWS Z TE I BERD LE CY 


Ei E LSA REI 


io uzytku domo- 
est w uły- 


54 pierwszych ragród: 


Oibrzymi wybór 


Najstarszy siad, 
aparatów izyrzybarów fotogzaticzn: ch 

| Luświy Feigi 
Lwów, pasaż Hausmana rr. 8. 
| Cennik nowości na r. 1896 gra- 


tis i tranko. 


Congo ir. 1. 


Wyborna herbata póź kg. 1.90. 
Suchong Nr. 2 pół kg. 2.30. 
Zbiór majowy pół kl. zł. 3, 
| Congo Kaisow pół kg. 4. 
Okruchy z najlepszych herbat pół 
kg. 1.50. 1.80 i 2.30 
poleca 


Główny skład herbat 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek L 45, 


Węgierskie 
O CZERWONE 


naturalne i umiejętnie konserwo" 
wane, auży butelkę po 50 et. 
poleca 


Jan Muszyński 
Lwów, Rynek 40. 


Bez konkurencyj! 


t RKanafaw m na POWSztwkwi i far- 
tumka 15 kr, metr. o, 

VA hansfas Ja resztki 17 kr, metr. 

i. kłówno la 20 kr. metr, 

YJ UYxiord na koszule od 18 do 23 kr” 


: czyste, 


Niebieska mo'e na ubrania robotol- 
cze i fartuchy 23 kr. metr. Zetiry W 
modne de8%yie na bluzy suknię i farta" 

I oby 4U kr. metr, Dalej wszelki go To- 
dzaja iNniaue tkauiny, gradit, 

vurUsy, zęcznikni i merweży 9 

starcza po najtańszych cenech £a saliczh 


Ig. E. Lederer 
warstat tkacki, Nachód, Czechy: 


